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Przedpłata na „Gaz. Nar.“ wynosi:
w® Lw ow ie n i  p ro w in c ji gruiiicą

nieeięcEnie 1 zł. 50 ct. 2 zł.
kwartalnie 4 zł. 50 ct. 6 zł. 7 zł. 50 ct.
półrocznie 9 zł. 12 zł. 15 zł.

Doniesienia prywatne, jakoto o zaręczynach 
ślnbaeh, weselach, nabożeństwach żałobnych, posrrze- 
baeh, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla balów, odczytów 1 koncertów, doniesie­
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
aflntow od wierna.

Num er kosztuje 6 ot. w y c h o d z i  w  d w ó c h  w y d a n ia c h :  d la  L w o w a  o god z in ie  8  ran o  —  dla  p r o w in e y i  o g o d z in ie  7  w ieczo rem .

OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przy jm ują: wt Lwe 
wie: Administracya Gazety Narodowej ul. Karol.. 
Ludwika 1. 8 ; w Paryżu: C. Adam Ciborowski 80 
rue de Yarenne P aris; we Wiedniu Haasertbtei 4: 
Yogles (Otto Mass) Wahlflschgassp 10 — Kmiot* 
Mosse Seilerstadte 2 — A. Oppelik Grunecgasse 12 
— M. Dukes Nachf. M ai A ngenfc'd & Em aitch 
Lesscer W sllzeile 6 — ScLallek W ollzeil. 11 i i.  
Danneberg, 1. Wollzeile 19; w Hamburgu: A  itci 
ner ; w Frankfunole: n. M. Haaseu doiri Ł  Yoglu 
G. L. Daube A  Comp.; w Warszawie: Paiohm ji. 
A Freudler

CENA OBŁOSZEft: Ogłeszeala zwyeza]ne na j jduo  
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jege m ic jac  
10 ct. — Nadesłane za wiersz lub jeg-i miejsce 20 Ci.
-  Gł«tv publiozneiol za wiersz lub jer o miejsce 5 j  c*.

—  Prywatna korespnndenoya S ot. od wyrazi —  
Karty knreapeudeaoy'ae dla drobnych ogłoszeń 89 e

BIURA REDAIfCYI. ul. Kopernika 7. I. piętro 
otwarte od 1 0 —1 2  rano i oa 6 —6  wieozorem. E e d a k t o r :  Dr. A L E K S A N D E R  V O «E L . BIURA AUMINISTRACYI: nl. Karola Ludwik* 8  (ik lep)

otwarte od godz 8  rano do 7 wieozorem bez prz rwy.

Bez obawy!
L w ó w  4 czerwoa.

Obecny namiestnik hr. P i n i ń s k i  
pozostawił po sobie w parlamencie jako 
spuściznę dwa wnioski, w bieżącej sesyi 
przedłożone i czekające załatwienia — 
mianowicie: wniosek o wykonanie pod­
wyższenia płac urzędników i kongruy 
kleru, wskazujący zarazem źródło pokry­
cia podwyżki w wydatkach skarbu pań­
stwa na ten cel, przez podniesienie akcy­
zy od cukru i drugi wniosek o ulgi nale- 
żytościowe przy przenoszeniu własności 
drobiazgowych posiadłości ziemskich

Wnioski te nie mogły się dostaó pod 
obrady parlamentu, który wiedzie żywot 
bezczynny. Ważność i doniosłość ich ato­
li pojął i zrozumiał sam rząd i oto w 
tych dniach przedłożył parlamentowi za­
równo sformułowany projekt ustawy o po­
datku od sprzedaży oukru, celem umożli­
wienia właśnie wprowadzenia w życie 
podwyższenia płac urzędniczych, jak i pro­
jekt ustawy w sprawie reform należytoś- 
ciowych od przenoszenia własności dro­
biazgowych posiadłośoi ziemskich.

Zdaje się, że co do nagłości i waż 
ności tych spraw nie ma wogóle dwu 
zdań, a jednak dzięki obstrukcyi niemie­
ckiej, prowadzonej w parlamencie, która 
wziąwszy sobie za hasło: niedopuszczenie 
Izby do prawidłowego funkcyonowania, 
sprzeciwia się nawet dwurazowym posie­
dzeniom codziennym, z których jedno by­
łoby przeznaczone na dalszą czczą gada­
ninę o wnioskach nagłych , a drugie na 
załatwianie spraw rzeczywiście nagłych, 
zachodzi poważna obawa, iż oba te wnio­
ski hr. Pinińskiego, przemienione obecnie 
w rządowe projekty ustaw, pozostaną 
przez parlament nie załatwionymi.

Przejęci też tą obawą, uważamy za 
obowiązek publicystyczny zwrócić uwagę 
kół prawicy, iż nie powinny się obawiać 
zapowiedzi obstrukcyi, że na wypadek 
uchwralenia wniosku posła Milewskiego o 
podwójne posiedzenia Izby, powtórzą się 
sceny parlamentarne z listopada roku ubie­
głego Lepiej, aby się powtórzyły one przy 
tych sprawach, obchodzących szerokie war­
stwy nietylko naszego społeczeństwa ale i 
całej monarchii — aniżeli miałoby dalej 
trwać obecne kawęczenie i dogorywanie 
parlamentu, lub też, gdyby owe sławne 
zajścia, skoro wiszą w powietrzu, miały 
się powtórzyć przy innej, mniej ogólnego 
znaczenia sposobności. Dobrzeby było tyl­
ko szczegółowo w owym wniosku posła 
Milewskiego zaznaczyć, dla załatwienia ja ­
kich to spraw owe drugie posiedzenia Izby 
mają być przeznaczone.

Jeżeli się ponowią awantury z ro­
ku ubiegłego, to rnoźe otwoizą się wre­
szcie oczy i niemieckim wyborcom, dają­
cym się dotychczas ekscytować jakąś „Ge- 
meinburgschaft“. A że jest to prawdopo- 
dobnem, dowód tego w bolesnym okrzyku 
„N. fr. P resse“, iż rząd tak zarzuca par­
lament ważnemi przedłużeniami, jak gdyby 
chciał ludność usposobić wrogo przeciw 
jej bezczynnym obstrukcyjnym reprezen­
tantom w parlamencie.

Jeśliby zaś wniosek p. Milewskiego i 
konsekwencye jakie z niego obstrukcya 
wyciągnie, przyspieszyły rozejście się 
parlamentu, to wówczas hr. Thun wpro­
wadzając w życie niezbędne ustawy na 
podstawie § 14 konstytucyi, o tyle mniej 
mógłby się narazić na zarzut dążenia do 
bezparlamentarnych rządów, iż istotnie 
usiłował sprawy niecierpiące zwłoki prze­
prowadzić do skutku z pomocą ciała usta­
wodawczego, które zresztą co do meritum 
rzeczy, tak wykonania ustawy o podwyż­
szeniu płac urzędniczych, jak i co do ulg 
należytościowych, aby nie robiły opozycyi, 
gdyby nie istniała bezwzględna obstrukcya.

I plamili iDstrracnioei
W iedeń dnia ł  czerwca.

(Od naszego sprawozdawcy parlamentarnego,)

(t) W Izbie panuje atmosfera nadzwy- 
ozaj ciężka. Stronnictwa obstrukoyjne upar­
ły się przy tem, ażeby rozporządzenia języ  
kowe dla Czech, i Morawy wydane, konie­
cznie przed wyborem komisyi językow ej w 
parlamencie b yły  skasowane, i grożą, że do­
kąd to nie nastąpi, ona nie dopaszozą Izby 
do żadnego działania.

Naturalnie, iż temu żądaniu dzikiemu, 
rząd nie może się poddaó. Znaozyłoby to u- 
uzynió parlament igraszką sam owoli m n i e j ­
s z o ś c i  parlamentarnej, byłoby obelgą dla 
większości, która objawiła lojalną ohęó poko­
jow ego roztrząsania sporów językow ych  w 
drodze układów i wzajemnyoh ustępstw, za­
dałoby cios śm iert lny powadze rządu i po­
wadze parlamentu — i w ogóle powadze pra­
wa. G iy  w państw ie absolutueia wola panu­
jącego, wola monarchy je st potęgą rozsTzy- 
gająoą> Austrya zeszłaby w razie kasaty roz­
porządzeń językowych p zed wyborem korni 
syi językow ej do rzędu państw, w których 
panującą potęgą je s t  swawola radykalnych  
agita*orów.

W ięo ciągnie się dalej rozprawa w stę­
pna nad wnioskami nagłym i sprawy ję z y ­
kowej dotyczącym i — rozprawa, w najw yż­
szym stopniu nudna, nużąca i rezstrajająca. 
Lło raz setny Niemoy perorują przeoiwko roz- 
porządzpniom językow ym , od ozasu do czasu

wierzgając w stronę iBnska. Mówców nikt nie 
słucha kilku, kilkunastu najbliższych przy- 
jaoiół darzy m ówiącego czasem aplauzem -  
i tak ciągną się dalej wywody o m isyi „kul- 
Łurnej4 Nieinoów w Austryi, ażeby tu w yłą­
czne mieli prawo rządzenia i panowania.

Rozwiązan e prusofilskiej Rady miejskiej ; 
w Graon, pozbaw ienie rangi 47 młodyoh ofi­
cerów rezerwowych Za udział ich w demon­
stracji ulicznej przeciwko rządowi, ł wre­
szcie m ianowanie hr. Gleispaoha, byłego m i­
nistra sprawiedliwości w gabinecie hr. Bade- 
niego, prezydentem  sądu apelacyjnego w 
Gracu, chciała obstrukcya zużytkow ać jako ' 
materyał do awantur nowych w parlamen ie. 
Zasypawszy atoli Izbę poprzednio jeszcze  
mnóstwem nagłych w niosków, „zasypała" j 
się obecnie sama i zanim poprzednie nie zo- 
otaną załatw ione, n ie może rozpocząć dysku- i 
syi nad grsckiem i wnioskami nagłym i. Ob- | 
atrakcyjne w ięo kluby postanowiły wczoraj 
zm usić rząd do dania odpow iedzi na interpe- 
laoyę w tej sprawie wniesioną i następnie 
domagać się otwarcia dyskusyi nad tą odpo-j 
wiedcią.

Pragnęła także ozęśó obstrukcyi w yw o­
łać rozprawę nad bardzo słusznsm  rozporzą­
dzeniem  prezydenta Izby dra Fuchsa, iż w 
przyszłości wykrzykniki posłów, którym prze­
wodniczący głosu nie udzielił n ie mają być 
woiągane do protokołów stenograficznych j 
Owe wykrzykniki stanow iły wyborną broń 
w arsenale obstrnkoyi, i wyrobiła oua sobie 
naw et kilku specyalistów  do przerywania 
mowcom wykrzyknikam i, którzy tak dalece 
rozzuchw alili się że po prostu teroryzow ali 
i mowoów i całą Izbę swoim i krzykami o- 
bliczonym i zazwyczaj na efekt uliczny — 
in 's F ensitr h in a u s .. Wolf, Scbónerer, Iro i 
w ogóle cała piątka Suhónererowska, ślusarz 
Gldokner, szynkarz Pesehka, profesor Pommer 
i kilku innych warchołów niem iecki h do­
kazywało oudów bezczelności — przepraszam: 
waleozności, swoim i wykrzyknikam i. Oczy­
w iście, iż są oni teras w rozpaczy, że ich 
wykrzykniki nie bęh*. uw iecznione w  proto 
kołach stenograficznych.

Poseł dr. Sylw ester, radyksł niemiecki, 
interpelował w tej sprawie prezydenta Fuch 
s», który odpowiedział krótko i węzłowato, 
iż zarządzenie to wydał, aby przeszkodzi 
skand-tlom, jakie wyprawiali w Izbie niektó­
rzy posłowie za pomocą przerywania mowcom  
wykrzyknikam i W edług postanowień reguła 
minu ma glos w Izbie tylko ten z posłów, 
któremu przewodniczący głosu udzieli. To zaś 
w szystko, co kto mówi w Izbie, nie otrzy­
m awszy głosu od prezydenta, nie należy do 
rozprawy, a przeto nie należy i do protokołu.

Powszechnie mówią, iż Izba ma być zno­
wu wkrótce odroczoną. B jłoby to nowym  
tryumfem dla obstrukcyi, nowem jej . zw y- 
oięstw em “ bo wszakże teraz nie ma ona prze- 
oież innego programu jak ten tylko, ażeby

nic dopuścić Izby do żadnej roboty I I d a 
tego też na razie rękami a niebawem być 
może i nogami opierać się będzie wnioskowi 
Koła polskiego wprowadzenia podwójnych  
posiedzeń Izby, z których jedno poświęcona 
byłoby załatw ianiu spraw aktualnych.

Rząd sypie tymczasem jak z rogu obfi­
tości rozmaite przedłożenia, które aż proszą 
się, ażeby Izba je dla dcb a państwa, dla do­
bra najszerszych warstw ludności załatwiła. 
Do takich przedłożeń należy np. projekt asta- 
wy oparty na wniosku hr Pinińskiego o re­
formie take za przeniesienie własności nieru- 
ohomej ozy to w drcdze spadku czy też ku 
pna i sprzedaży, projekt u s t a w y  o zniesieniu  
stem pla dziennikarskiego, rogatek rządowych, 
podw yższenia akcyzy od cukru o 6  zł. La 
oetnarze w celu nzyikauia funduszu na pod­
niesienia płac urzędniczych, które ma wejść 
W Życie już od 1 lipca br.

O prawidłowem załatwieniu tych przed- 
łożeń w parlamencie wśród obecnych okoli­
czności mowy być m e może. Wnosi więc rząd 
owe projekta do Izby widocznie w tym celu, 
ażeby mieć w ręku gotow e wytłóm aczenie  
m otywów załatw ienia tyoh i w ielu  inuych  
jeszcze bardzo ważnych i niezbędnie potrze­
bnych zarządzeń w drodze rozporządzeń na 
mooy § 14 konstytucyi — więc b e z  p a r l a ­
m e n t u  wydanyoh.

Przedłużenie prowizoryum ugody z Wą­
grami i prowizoryum budżetu do roku
1898 ma byó także w drodfce ■§ 14 i^ ^ k r e to -  
wanem.

„ M a  (rasa a wojna teraźaiejsza.
II. Raz wraz powtarza p. Palitzer: „Bar­

dzo proszę, moi panowie, jesteśm y tu po to, 
aby zw yeiężać. Tego nie przypominajmy ! Ja 
wymagm tylko trzech rzeozy: idei i jeszcze
raz idei i po raz trzeci ide iu. Naturalnie m ia­
ły  to byó pom ysły, któreby nakład pom naża­
ły, On też saną. doaUrmsat w szystkiego, przy­
najmniej pod wzglądem geeaeftuwyntt, oo naj­
lepsze. Pewnego razu wpadł na konoept 
lllustrowam a sw ego Worlda. Ryoiny te przed­
staw iały kupców, przem ysłowców, polityków  
z objaśnieniami biograficznemu Była to spe­
kulacja  na próżność ludzką i św ietnie się u- 
dala. Pochlebiło to n iesłychanie owym prom i­
nent citizens (znakomitym obywatelom), j a ­
koż odpłacali mu się insera.aini. Dział rekla­
mowy u zrastał a zarazem liczba egzem plarzy  
Worlda. R. Pulitzer m e btał na miejscu i pe­

w nego pięknego poranku p o ia ł portrety m ło­
dych pań z najlepszych sfer Brooklynu (pr*y- 
leg łość i jakoby druga część Nowego Yorku) 
A tego już zaw iele 1 krzyknięto. Krewni tych  
pań w szczęli wrzawę, odgrażali się procesami 
i żądaniem odszkodowania, nawet prokurato- 
rją. Oni Krzyczeli a Pulitzer śmiał się w ku­

łak. Okazało się, że to same owe panie do 
starczyły swoioh fotografii reporterowi W orl­
da. Tak więo szło dalej.

E nergiczny i w ytrw ały Pulitzer żadnej 
nie pominął sposobności do reklam i w  tem  
nawet Barnumowi dorównał. Jednakow oż, oo 
prawda, gdyby nie Pulitzer, n ie byłby sią 
wzniósł posąg Wolności w porcie nowojorskim. 
Jednym z największych sukcesów jeg o  były  
rewelaoye słynnej pauny Nelly Bly, która się  
wkręć.la do domu obłąkanych jako paoyentk i 
i strasrliw ości pospisywała o katowniach, 
przez jak ie biedni obłąkańcy przechodzą. O- 
k iz i ło  się, że żadna Nelly Bly nie była w 
szp talu otł<jkanyob, że nawet nie istn ieje  
Ale < Óż stąd? Finta sią udała.

Z ozasem reporterzy Worlda  przerobili 
się w detektyw ów  nieurzędowycb. Denunoya- 
oyami swem i pakowali ludzi do więzienia, 
częstokroć na podstawie podejrzeń b a rd u  
wątpliwych. W orld  postarał się nawet, że 
jedną z ofiar jego  denunoyaoyi stracono a  - 
pomocą maszyny elektrycznej W ięc też ia - 
tsresa Worlda szły cudownie, sż  pismo to do­
szło w reszcie do codziennego nakładu 401.000 
egzem plarzy.

Aliści przybywa do Nowego Yorku n ie ­
spełna trzydziestoletni syn pewnego m ilione­
ra kalifornijskiego w umyślnym zamiarze za ­
lani* sadła Pulitzerowi za skórę. Jako w y­
dawca E iam inera  w San Franoisoo zaprawił s ię  
Wuliaoa R. Hearst do zawodu dziennikar 
skiego i przybył do Nowego Yorku dla zm ie­
rzenia się z Pul tzerem. Jakoż powitano g e  
wieloe sym patycznie, bo uozoiwym czy te ln i­
kom i czasopismom dośó ju ż w reszcie było 
skandalowych praktyk Pulitzera.

Jakież było zdum ienie, gdy Hearst jako 
w łaściciel New York Journalu  trop w trop 
poszedł w ślady Pulitzera a nawet przew yż­
szyć go u siło w a ł! Najpierw odmawiał Pali- 
tzerowi najlepszych współpracowników, tak 
np. redaktora niedzielnego dodatku W orlda , 
niejakiego Morrilla Goddarda dając ma 5.000 
guldenów w prezencie i przyrzekająo 2 2 . 0 0 0  

guldenów  rocznej płaoy. Pulitzer choiał sią  
icwattżosrań, i odbić Journalowi zręcznego  
karykaturzystą, n iejakiego Dayenport* ale  
to się  nie udało; zyskał na tem  ty lk o  Daren- 
port, bo mu Hearst ‘27.000 guldenów rooznej 
płacy obiecał. Tak w ięc nakład Journalu w 
przeciąga sześciu m iesięcy urósł do 1 0 0 . 0 0 0  

egzem plarzy dziennie, a dzisiaj zapew ne do- 
doszedł już do jakich 600.000 egzem plarzy  
Ale, to  najdziw niejsza — W orld  nie bardzo 
na tem ucierpiał. Koszta ponoszą dzienniki 
przyzw oite.

P. Hearst jestto  figura zagadkowa, któ­
rej naw et „stary badacz natury ludzkiej* p. 
Stead przemknąć nie zdołał. Wygląda on jak  
mały urzędnik o kilku dolarach płacy ty g o ­
dniowej. Twarz bez zarostu, regularna, ale 
nijakiego wyrazu, oczy duże, ale tak że bez 
wyrazu ; glos głęboki, m iękki, częstokroć wa­

l i

Omw Simiy
P o w ie ń ć  C h a i n p o r a .

(Ciąg dabzy).

XT,
0 1  mona znał* z widzenia dom, w którym 

mieszkał Osmin. Była to ogromna sześciop;ą- 
trowa kamienioa przy ulioy Montmartre z o- 
knąmi wąskiemi, w środku dziedzinieo jeden  
i drugi, a zewnątrz i wewnątrz dużo szyldów, 
dużo napisów. Od góry do dołu zamieszkaną 
Jiyłą najrozmaitszymi ludźmi praoy, a ten ruch 
i to przepełnienie, jak gdyby pomieścić si 
Ule m ogły, w idniały na zew n ątrz, nadając 
Osobliwszą oeohę temu d im ow i o szarych i 
brudnych marach.

ęzaiąm i Simona z matką zatrzym ywały  
pią przed tą kamienicą, by ojoa podwieźć, gdy  
miał do Osmina interes, i z okien powozu cie 
kawie przyglądały sią ozasem głąbi dziedziń  
oa; w idziały uwijająeyoh sią posługaczy, za 
b ija n y c h  g*  ( źdżmi ogromne paki, wyno

ssących towary z m agazynu; dzieci w niebie 
sk iih  fartuszkach bawiły się na podwórzu; 
czasem ktoś zapotrzebował szozotbarza z czwar­
tego piątia, albo szmuklerza z piątego i nie- 
oierpliwie ozekał oa dole ; ale nigdy ani ma­
tka ani oćika nie byłyby się odw ażyły wejść 
do tego mrowiska ludzi, — i dziś Simona 
gw ałt sobie ozyniąo, nie bez przymusu, z pe- 
wnem zakłopotaniem i wstrętem, po raz pier­
wszy tu weszła,

Nie bardzo jeszcze przywykła wychodzić 
sama ; praesz^dłszy spokojno ulice z tamtej 
strony Sekwany, gdy się znalazł* w tym  
gwarge, pospiachn i natłoku kupieckiej i pra­
cującej ludności, uczuła się przettraaaoną, 
onieśmieloną, jak parafianka z prowineyi.

Trzęsący fiakier, którym jechała, oo oliwi- i 
la zawadzał ki łem o omnibusy, wymijał wo-j 
zy, przechylał się na w szystkie strony, tak, 
Że co chwila Imła się jakiego wypadku i wy- 
pTftwa jej tu wydawała się jeazozo dziwaczniej­
szą i jeszcze bardziej ryzykowną

Wieczór już dnia poprzedniego zaczęła 
żałować daoej obieiuioy, zawahała się w wy­
borze tego powiernika, niepewna nadziei 
W nim położonej. Przyjechała jednak, nie mó­
wiąc o tem nikomu w domu, a spuściwszy  
woalkę, traymająo snkuią w ręku, szła przez 
podwórze, wymijając ostrożnie kałuże błota 
po ostatnim desaczu zostawion*.

Wejście do biura było ua prawo w rogu.

Korytarzyk, potem kilka sohodków i pokosto­
wane d rzw i: to wszystko było bardzo skro 
mne, woale nie wykwintne, ale czyste.

Lecz w miarę, im w yższe szły  piętra,

kiem upływu ozasu stały się brudne i podar­
te, przyczyniały się jedynie do zacienienia  
pokoju, przez co mniej brudnym i zakopoo- 
nym zdawał się byó sufit i śc any m egusto

następował i w iększy nieporządek. Schody na wnie malowane, w żółte z ciemnem kwadra-
pierwszem piętrze dość jasne, tu były ciemne 
i kręte. Powietrze, żadną wenty laoyą nie od­
świeżone, było ciężkie i nieprzyjemne. Ubożsi 
na tych  piętrach mieszkańcy nie mogli mieć 
ża ln y ch  wymagań; na trzeoiem piętrze po­
krywająca schedy derka była cała podarta i

ty. A i sprzęty zniszczone i brzydkie ró­
w nież w tem półśw ietle nie traciły w.cle.

Urządzenie to oałe, było z ciągów m ło­
dości i ubóstwa Osmina, a chociaż potem stał 
się bogatszym , nie zm ienił nic w swoich zw y

“ " j  , 7  " 7  , , jozajaoh. Nie czując żadnej potrzeby zbytku,brudna, a Mmi na, chcąc dotrzeć do dzwonka J , , , . , , J J ’
, , ,, v • - t ' prawdopodobnie nawet me zdawał so e spra-przy drzwiach Osmina, przeć-snęła się między . , *1,

: , , . , 1  , , , * iw y z nędznego mieszkania, i z nieporządkukonewką wody, a blaszanką od mleka. Cze- , ,  p.  L v VT i -i ■ i j f, , . ’ , , , Aaki tu panował. Na krzesłach leżały poroz-kająo, aby jei otworzono, czytała na bilecie, 0 , . , ,  J r
pod guzikiem  dzwonka przybitym : „P ań stw o! f z ’*oane’ 8 azt 8l!j ■> pepit ry , na osracie 
r\ ■ u u: j ł . . , . _ .1 jadalnego stołu między wyszczerbioną karaf-OsmiD,<‘ Wydało się lej to dziwnem. Pani ‘J , , . . . i , ■ . , .
Osmin tok mało b y l. 1 .  i .p o m in ą ł, j * Wod’  * ," k , b? '? t ', ,s t k '. . . . . .  ,, , r , . 1  jedzenia wcale me apetytnegosię o jej istn ien iu , albo rądzono, że nie 
żyje.

— A gdyby ona sama w yszła mi otwo­
rzyć ? — myślała zaciekawiona Simona.

Zdrowa, silna wieśniaczka bretońsba w 
narodowym stroju drzwi otw orzyw szy, roz­
wiała przypuszczenia Simony, a widoozuie o 
jej przyjściu uwiadomiona, poprosiła, aby 

| w pokoju chw ilę na pana poczekała.
Była to salka ;ad Ina, bardzo niska, 

z oknami na podwórze wyohodząoemi. Szyby  
zaklejone były kolorowymi papierami, mają- 
cemi przypominać witraże, ale ponieważ skut­

jedzenia wcale nie apetytnego

Osmin nie kazał długo na s eb ie czekać. 
Nie zKdając sobie pracy starannego ubrania 
w jakim  do pałaou państwa Amron przyoho- 
dził, — wszedł W wycartym surducie, prawie 
m e uczesany, rc^biąc wrażenie jeszcze  bardziej 
niekorzystne S.m onie. Jak ona mogła
wozoraj wieczór mieć z nim taką poufałą po 
gadankę, której dziś w stydziła się prawie, 
choó wczoraj przyniosła jej był* taką u lgę

Służąca sprzątała hałaśliwie ; Osmin tłu 
maczył ją  m ów iąc:

— Nie jesteśny przyzwyozajem i przyj­

mować elegan< kich w izyt jak pani — a po­
tem dodał:

- -  A pani także nie jesteś przyzwyoza  
jocą do takich miejsc wchodzić. To była śmie­
szna myśl z mojej strony, zaprosić tu panią, 
niepraw daż! Nawet ojciec pani, o ile pamię­
tam, zaw sze tylko w biurze ze mną się w i­
dywał 1

Zaprzeczyć nie m ogła, że to zaproszenie 
troohę dziwnem  jej się wydawało, ale chciała 
ooś grzecznego pow iedzieć, gdy  Osmin naj- 
niespodziewańszą prośbą przerwał:

Pani — rzt-kł — moja mała Sitnono, ozy 
chcesz mi zrobić wielką przyjemność?... Czy 
zachcesz odwiedzić moją żonę?..

Mówił do niej tym tonem, jak niegdyś 
w dzieciństw ie. Zdumiała. Lecz z ciekawości 
i nie chcąc mu robić przykrości, przyjęła tą 
niespodziewaną propozyeyę, m ów iąc:

— Ale i owszem... jeśli pan sobie tego  
życzysz, jeśli pan sądzisz, że to nie będzie  
nieprzyjem nem  żonie pańskiej.

Sm utnie potrząsł głową.
— N ieszozęśliwa kobieta, bała się n ie­

gdyś obcych twarzy, ale teraz nie zwraca już  
na to w ielkiej uwagi. Może nawet będzie za ­
dowolona. Cho 'żmy, tędy.

(C d. n.)

g o t o w ą  d a m s k ą ,  m ę s k a  t d z i e c i n n ą  M IK O Ł A J  L U D W IG
oraz Płótna czysto lniane, Szyfony i Szyrtingi, Bieliznę stiłową do wypraw, poleca najtaniej_________ Lw ńw  plac N a ry a ck l I. 8.

Z E F IR Y , B A T Y ST Y , S A T Y N Y  i L E W A N T Y N Y
poleca w w ielk im  w yb u rie lagazyn Schayerów we Lwowie
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hający się; jakaś skromność, a naw et boja- 
śliw ośó przebija z jego postaci. Złoży 1 dokto­
rat na najsłynniejszej wszeohnioy am erykań­
skiej, Harward-College, m ógłby obcować z lu ­
dźmi najszlachetniejszym i, ale on woli towa­
rzystwo sportsmenów, polityków itp. n iższe  
go rzędu ludzi. Pomimo kolosalnego majątku 
mało używa swobody i dostatków. Praouje 
na równi z najniższym  ze sw o ch  reporterów  
i ledwie niekiedy na parę dni wyjeżdża.

Naturalnie, że rywalizaoya takich dwóch 
zaoiekłych przeoiw ników musiała przedziwne 
w yw ołać kw iaty na amerykańskiej niw ie  
dziennikarskiej. Genialnym a tanim środkiem  
reklamowym dla czasopisma stały się telegra  
my znakom itości europejskich. Zaszło ooś w  
Ameryce na polu handln, finansów, prawa 
m iędzynarodowego itp., a już w ydawcy „żół 
tego* dziennika telegrafnją do Gladstona, 
Bismarka, do księcia Walii, a ozęstokroć na­
w et do panujących, z prośbą o ich zdanie i 
dodatkiem : „odpowiedź opłaoona“. Zrazu rze- 
czyw iśoie nadchodziły odpowiedzi, które na­
stępnie, z fotogramami telegram u ogłaszano  
na czele numeru jako „telegraficzna manife- 
stacya do ładu Stanów Zjednoczonyoii" Z 
czasem redakoye napróżno w yglądały „o- 
płaconych odpowiedzi* monarchów i znako- 
mitośoi Europy — poprzestawały w ięc na 
zm yślonych „interyiewa )h“, woale się nie  
turbująo sastępnem i zaprzeczeniam i.

Wszelako najpyszniej -zym wynalazkiem  
„żółtego1* dziennikarstw a jest zbrodnia rekla­
mowa. A dzieje się to t a k : Reporter udaje 
się  np. do kupca i powiada mu: „W ydajesz 
pan straszliw e sumy na reklamy. Ja panu za 
darmo zrobię reklamę. Widzisz pan, ja  urzą­
dzę ot małe włamanie się do pańskiego ma­
gazynu. W pewnem miejscu narobimy trochę 
nieporządku, zabierzemy po przyjacielsku kil

28 lutego 1898. Do W. R. Hearsta New Yerk  
Journal, Nowy Jork. Nie m ogę zezw olić, aby 
moją żałobę po ofiarach z okrętu „Maine1* po­
niżano i artykuł reklamowy dla New Yorh 
Joum ala  z niej uczyniono. Groyer Cleye- 
land.“

Jakoż męzka odpowiedź poprzednika 
Mao K inleya wywarła wrażenie. L adzie godni 
pojmują, że nie dotrze ozynią, dopomagająo 
pośrednio tego rodzaju spekulacyom , czy to 
dopuszczając interw iew y, czy dozwalając, aby 
za pomocą ioh głośnyoh imion płaszczykiem  
ham anitarności albo patryotyzmu osłaniano 
brudne sztuczki reklamowe.

Co do sporu hiszpańske-am erykańskiego  
— kończy p. Gribojedon w Bevue des Revuea, 
je st rzeczą niewątpliwą, że to żółta prasa 
wojnę sprewadziła po ozęśoi ze szczerego, 
jakkolw iek szow in istycznego przekonania, ale 
też z pewnością oraz z karygodnej manii 
senzaoyjnośei. Obie pobudki bą w pełni n ie­
bezpieczne. Ale m ężowie zacni i w przyszłość  
patrząoy coraz lepiej ooeniają inne też ety­
czne i społeczne niebezpieczeństwa, jakie lu ­
dności 8 tanów Zjednoczonyoh od żółtej prasy 
zagrażają. Tuszą też om, że po wojnie zdro 
wy rozum ludnośoi opamięta się, że nastąpi 
zbawienna reakoya przeciw temu ohydnemu  
matactwu, która dopomoże do zapanowania  
godziw szego dnoha w prasie amerykeńskiej

woj
Lwów d. 3 czerwoa. 

Przed kilkoma jeszoze miesiącami upo­
minał się w angielskiej izb ie posłów Dilke 
(opozyzyonista, były  m inister) o w ykaz siły  
wielkioh mooaratw morskich. Obecnie przed-

* ■ , - , kl] ^ ż y ł  rząd parlamentowi ten wykaz. Chodzi
k .  odm eoM yoh g r .tó w , któryoh m kt jn* ku- q p  N ie_
pió m e ohoe, a które nam pan sam nadsta- ^  Włooh . ^ 3 *
w isz. My je  starannie przechowamy. Naza- ^  o k  t ó w  b o j o w y o h  (zw rct.
jutrz cała hiatorya będzie szeroko opisana ^  ^  ^  ^  będzie An-
w naszym  dzienniku z n a j d r o b n i e j s z y m i  s z c z a  ^  ^  & fc()62g ^  # b a d o w a

gółaini, m iędzy którym i znajdzie się n.by ed ^  . 8  zamówioBe Francya posiada 27 go- 
nieohoenia kilka korzystnych uw ag o pan- h g bn
skim interesie i toaaraoh“. — „Ba, a poli- J 3 * *
oya!“ — jąka przerażony kupiec. — „I, co
polioya! Co o n . ma tam nos swój wśoibiać 1, ^  lkQ do Q wy
My ułożym y artykuł, jaki będzie podany m | br^  r iu ły ó  moża; ,  ^  a 2  aą M

wyoh, 6 buduje a 4 ma zaoząć. Niem cy liczą

p o lio ; .I  Co o o .  m . tam . o .  .w ój „ tob U Ó I i 1 7  g 0 l° wyob' * btórJ ° b J*d“ k. «>*“ • “  i n '  
My ułożym y artykuł, jaki będzie podany w i bra^ t
g u w u i., p «  go p r M c y ta . .  ,  ly lk o  to po- m i f  ^ o i T o i r , ' t ó V b o j o ”
w . «  poUoy., oo w m m  ato,. I k tó i p m u  wyohi g  5  « o ^  ^  i
dow iedzie, że sprawa ma się inaczej ? u . . , , ,

J . . t  to oataiem juk p o .a a a d n i. f lo t .  " » * « • . J * l» —  P °» *
.M lUu prasy*. Dzionuiki prayawoite dema- ** t y l k o * . f ‘P " e ° krf *  b° J ° '? '  « J«
.k m ,  te  aataoaki, p l,tu u j , puU .oauie. I c i i  den “  Ch-4oaykMh .d ob yty , 3 buduje

j 7 n  . i U ) a K r ą ż o  w n i k  ó w  (dawniej fregaty i korz tego Publika w nich zasmakowała. A nie _  . , . , . \  J *  3 ., - . , ■ . . • w ety) posiada Anglia 145, w szystkie albo o
jeno knpoy, bo i lekarze, artyś u itp . dają się * °  . 3■ • . . I w  panoerzone albo o pokładzie okrytym. Pan
używaó do takich mistyfiknoyj. W Europie oenj_ ob fcrą4 0 wnjków liozy Anglia gotowych  
już nikogo nie złow ią s ra *k°ue^ 8 18, buduje 4 , zam ówiła także 4 ; krytych liczy

ten środek reklamy 95 a 24 budnje. Francya posiada gotowych panśpiewaozek brylanty

J° ‘  W  najdobitniej i w spoabb uaj- * ^ w "ik.4"  * (“ ? 01* V ™ ” **7**'
uiebrapieoaniej.zy kólta praea okazała p ot,- a * U Ud6, Ty Ly u panoerni-
g ,  .w o j ,  .  .pm w ia  kubad-k iej. N « e  Yorkkdw posiada Franusa 30 a JO buduje. B u sy .
J m r w to * ,  i JSeu, YorkWorld«oi kakdy tro k r ,ło iy u ,k 6 »  p a n o .ru ,oh (u
dek b j l  dobry, b y .e  roa jar ,^  um ydy. Ju t, “  k r ,k o .u ik .) .  .  1

juk i i ,  um ysły namierza/y gdy uagla ek .p lo- J* °j e ’ r ,żow m  w gotow ych  ma
U  am erykańskiego o k r ^  L u . *  w p o ,  ^  8  " *  ^
oie Ha wanny w sam raz jakby zam ówiona °  _ . . ,
przychodzi, aby żółta prasa znowu alarmo , °  ,°  ° ł C  W P08'sda Anglia
wać mogła. Najm klejsze dom ysły przedsta- ^  k8nomerek  ̂torpedowych i 5° łowitorpedów  
wiano jake na, i r m .ln i . j s z e ,  n iezb iie dowo- ^  ^ i to r p e d ó w  buduje. Francya liczy  tylko  
dy, że odpowiedzialność za tę katastrofę spa- „ t  owyo i 2  owitorpedy.
da wprost na Hiszpanię. Oto jak pewien ? ło ^ ^ r p .d ó w  buduje Rosya ma tylko 17
dziennikarz angielski opisuje te wojownicze gn 0 m ®r 9  °T ^ C n owritorPed, ale
maohinaoye żółtej prasy: 2 8  to^  orpndów  buduje. Co do liczby kano

„Dodatki Worlda  i  Jou m a la  pojawiają S p ę d o w y c h  pierwszorzędnych Anglia
się z najstraszliw szem i llustraoyami. Widzi- *naozn3e P0Z08t a zagranicą, aie
m y bomby eksplodujące, żołn ierzy i majtków 6  ^ nie Przyp 18y wa a w ielkiej wagi
wylatnjąoych w powietrze, waloząoe okręty. Jowitor ^daeh  W°^enn^m 1 PoleSa wi7°«j uz 
Tego samego rodzaju są artykuły dołączone.
Jednego z redaktorów W orlda  szał opanował 
i w jednem z wydań numeru ogłosił, że woj 
na już wypowiedziana. Z redakoyi odwieziono 
go wprost do domu obłąkanych. Najżółf iejszy  
ze w szystk ich  Journal wydaje w 1*2 do 14 
godzinach, jakie trzydzieśoi wydań numeru, 
i sprzedaje około półtora miliona egzem plarzy  
dziewozętom aklepowym, malcom itp.. którzy j^arUlnie6 

sobie u niego swoje oodzienne wychowanie półrocznie 
kupują. Proszę sobie tylko przeozytać na­
głów ki artykułów : Papież trzym a z Ameryką
— Bismark oświadozył, że sprzyja Ameryoe
— Hiszpanie lżą naszyoh senatorów od świń- 
ik ieh  psów — W izyta posła angielek.ogo u 
Mac Kinleya względem zawart a  sojuszu au- 
glo saksońskiego

Czas odnowić przedpłatę!
P rzed p ła la  na „Gaz. N ar.u
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K R O N IK A
Lwów dnia 4 Czerwca.

Zapiski osobiste.
P. Hearst może się pochlubić, że w tej P' LndWik Hsl

W sprłdyrektor lwow- 
r zaniem ógł w

W icepcazydeut nain est notwa p. Jaurozwierzganej propagandzie z kretesem zaka­
sował sw ego rywala, p. Pnlitzera. Na pierwszą Lidl, w yjechał na kilka om .l» Wieduia. 
wiadomość o katastrofie „Maine“ obwieścił p. Pp W ładysławowstw., B łzow .e oboho
Haarst wszem wobec, że da 120 000 guldenów w dniu w z o r a n y m  uroczystość sre-
temu, kto przytoczy dowody, i.n uieona ^rne6 °  wesela, przy której to okazyi otrzy- 

, IT. . . v mali liczne gra tu i.cy  • * miasta i kraju,
sprawka Hiszpanii. W yekwipował parowiec i Zs r ę c z y u i . P wi. -orezydent krajowej
posłał nim do Hawany pół tuzina najdzikszych dyrekcyi skarbu dr V\ ito ł  1 M n  K o r y t o  w 
szow inistów  z parlamantu na Kub} jako ko- s k i ,  zaręczył się w P e n a  mi z pauną Wan 
m isyę. Ci naturalnie w idzieli tam to, oo Jour- dą Z a b o r o w s k ą  z CbOOt^uiia w Kaliskiem, 
nal oheiał, aby widziano, i wróoiwszy do Wa- ® r̂feą ś p. Gustawa i H #'e z Dąbskioh
szyngtonu z strasznym krzykiem domagali *~yo to  e 101 orowej więciok>ej.

. . .  . i J i. „ , Zmiana własuo.-el. Poseł Adam hrabia
się m t.rw .n o y i Ameryki dla Ujeszczęsnych• Sk„ yńskl( nabył od p< Kazim erza Winni-
mie»EkAńoów Kuby. I nikt się me odważył okiego dobra Łużna a prayległośuiam i, poło-
nałożyć kawecan t.m u  niebezpiecznemu ma- żone w powieoie gorliokim
taotw u; zaledwo tu i owdzie jakiś mąż, ma- O dznaczenie &zef sekoyi w minister
jąoy pow agę, ośm ielił się publi zn iefzganió tę stw ie skarbu br. A dolf Jorkasch Kooh otrzy-
robotę. Tak np. były pr.zydent CleTiland na m nl °Jder żelaznej korony drugiej klasy
prośbę Joumala o urządzenie pospołu z nim fmp F® dfer T p rzem ów iem u 118do w branyfb  
akładki na pomnik dla ofiar katastrofy »Mai- w kom endzie astabowoów ośw iadczył, że wy- 
n . u, odpowiedział lakonicznie: „Princeton d. tyczną jago przyszłej dzi&łalaośoi będzie ż ą ­

danie śoisłej, bezwzględnej służby obok prze­
strzegania słuszności i sprawiedliwości w  ka­
żdym kierunku. „Przybyłem tn — powiedział 
fmp. Fiedler — nie w tym celu, ażeby z  w a­
mi odbywać ćwiczenia, lecz po to, aby żądać 
w ykonywania wojskowyoh obowiązków. Dla 
mnie nie istnieją niższe i w yższe rangi w 
wojsku — jest zaw sze tylko żołn ierz1*.

Fmp. Fiedler wydał bardzo ostre zarzą­
dzenia, zmierzające do tego, ażeby ustało pa­
stw ienie się nad szeregowcami, nadto zaka­
zał patrolom maszerowania po chodnikach, 
w reszcie wobec zbliźająoej się spiekoty za­
rządził, ażeby powrót wojska z ćw iczeń od 
bywał się r  oześnie przed południom.

D o k t o r a t .  P. Stanisław  Kubisztal ayn 
Franciszka z Tarnowa, a bratanek ks Igna­
cego Kubisztala z Łopatyna i dra Stanisława  
Kubisztala prof. gim. u Kołomyi, złożył w 
tyeh dniaob na W szechnioy Jagiellońskiej w 
Krakowie doktorat m edyeyny w szech nauk  
lekarskich.

M inisterstw o skarbu zwróciło uwagę 
urzędów podatkowych, aby doliczanie procen  
tów zw łok przy ściąganiu podatku osobisto  
dochodowego nie datowało się  dla w szystkich  
od dnia 15 ozerwca r. b., lecz dopiero od 15 
dnia po tym  dnia, w którym stronie doręczo­
no nakaz płatniczy. Naturalnie, że przym uso­
we ściąganie podatku może nastąpić dopiero 
w 4 tygodn e od dnia, w którym ttronie do 
ręczono nakaz płatniczy. Postanowienie to 
dotyczy tekże podatku rentowego.

M inisterstwo skarbu poleoiło swym u 
rzędom podwładnym, aby rozw ażyły, czy da 
się w nieb i w jaki Bposób zaprowadzić od- 
poozynek niedzielny.

Gal. akc. Towarz. d la przedsięb iorstw  
elek tryczn ych , w odociągów  1 k a n a liza cji 
ukonstytuowało się w sobotę w gmachu Ban­
ku hipotecznego. Towarzystwo em itowało na 
razie milion koron w akoyaoh po 400 koron 
każda, Do Rady zawiadowozej Towarzystwa  
wybrano pp. dr. Aleksandra Dworskiego, bur­
mistrza Przemyśla, posła na sejm, Romana 
Dzleślewskiego, profesora politechniki, Her­
mana F elds1* na, sekretarza Banku hipote­
cznego, dr Ryszarda Fellingera, dyrektora 
firmy Siemens i H tlske, dr. Jakóba Fruoht- 
m&nna, zastępcy dyrektora Banku hipoteczne­
go, Karola Hirsohmanna, inżyniera firmy S ie­
mens i H łlske, Jakóba Piepesa-Poratyńskiego, 
w oeprezydenta Izby handlowej, dr. Alojzego  
Rybiokiego dyrektora Banka hipoteoznego, 
Franciszka Szozerbiokiego, jener. pełnomocni­
ka dóbr Łr. Romana Potockiego, Kazimierza 
Tchorzniokiego, wiceprezydenta Banka hipo­
tecznego i upoważniono radę zawiadowozą do 
objęcia staoyj elektrycznych, założonych przez 
Bank hipoteczny w Przem yśla, Jaśle i na 
dworca kolejowym w Stanisławowie. Rada 
nadzorcza ukonstytuowała się, wybierając pp. 
Kazimierza Tchorzniokiego prezydentem, dr. 
Alojzego Rybiokiego wiceprezydentem , zaś do 
dyrekcyi pp. prof. Romana Dzieślewskiego, 
Hermana Feldsteina i Karola Hirsohmana.

R obotn icy m agistraccy dostali się już 
w opiekę patronów sooyalistyoznych. Wczo­
raj odbyli zgrom adzenie w stow arzyszenia  
„Zgodau i po dłażśzej dyskusyi aohw&lili 
trzy głów ne postu laty: 1) dziesięciogodzinny  
dzień roboozy, 2 ) podw yższenie płacy i stały 
cennik, 3) roboty akordowe i nocne mają 
być zniesione. W razie nieuw zględnienia tych 
postulatów nastąp7 strajk tych  robotników.

K olo literacko a n js ty e z n e  we Lwowie 
wydało sprawozdania, za rok 1898, ozdobione 
podobizną pomnika Aleksandra hr. Fredry, 
postawionego we Lwowie staraniem tegoż  
Koła, jako też fotografiami W ładysława Beł­
zy (z okazyi jego  36 letniej działalności lite ­
rackiej), Kornela Ujejskiego i Adama Asnyka 
(zmarłyoh w reku ubiegłym). Sprawozdanie

szalała w Grzymałówce, uderzył piorun w za­
grodę włościańską, w skutek czego ogień, 
■nimo deszczu, w okamgnieniu objął dwie 
chaty mieszkalne i sześć zabudowań. Ogień 
zlokalizowano dopiero po przybyciu sikawki 
i straży pożarnej dworskiej z Kursowa, Oko­
lice Brodów nawiedziła burza z gradem, na­
stąpiło istn e oberwanie chmury. Woda, sp ły ­
waj ̂ oa z pól kn Zbruozowi, dosięgała miej­
scami jednego metra wysokości. Mostki poło­
wę pozrywane. W ogrodach w szystko zni 
szczone lub zamulone. W poln zboże, osobli­
wie żyto, leży jakby waloe po nim przęje- 
ohały.

Zdrojowiska. Pod tym tytułem  poczęło 
w Tarnowie wyohodaió ilastrow&ne ozasopiumo 
balneologlozno-Iitera. kie, które pomieszoza ko­
respondencje i woale udatne widoki a na­
szyoh krajowych zdrojowisk. Dotychczas nie 
n ożn a  jeszcze osądzió (w yszły dopiero dwa 
numery) ozy pismo to będzie znajdować tylko  
słow a poohwały dla naszyoh zdrojowisk i 
miejsc klim atycznych, ozy też bez jak iejkol­
wiek zawiści w kazywaó zarządom poszcze­
gólnych naszych miejs kąpielowych co ozynió 
należy, aby istotn ie pnbiioznośó nasza krajowe 
wody chętnie odwiedzała.

Za.ządy kąpielowe m ylnie stawiają 
rzecz, mówiąc: niech publiczność licznie
zjeżdża a my się postaramy o ulepszenia. 
Musi się stać przeoiwaie, zarządy mus^ą s ,ę  
postarać naipierw o ulepszenia a dopiero po­
tem będą miały prawo domagać się liczn iej­
szej frekwencyi. Dawniej, przed laty np. 7 w 
Krynioy bywały tłnmy, aie że rząo me ohoi&ł 
nic zrobić dla udogodnienia i uprzyjemnienia  
pobytu kuraoyaszom, frekweneya w ostatnich  
latach znaoznie się zm niejszyła i dziś potrze­
ba nielada ulepszeń, aby znowu tę frekwen- 
cyę podnieść. Do noznó p&tryotyeznyoh mo- 
żka apelować, gdzie naprawdę rozchodzi się
0 sprawy narodowe — ale tego przecież za 
sprawę narodową uważać nie można: aby ku- 
iaoyu*z żle spał, gorzej jeszoze jadł, kłopoty 
miał z dostauiem kąpieli, a za to wsz>stko 
drożej płacił w kraju, niż za granicą. I ow­
szem publioznośó ma prawo odwołać się do 
aaraądów kąpielowych, a b / podjęły akoyę w 
kierunku dostarczania karaoyuszom przez 
głów ne zakładowe restauracye porządnego, 
zdrowego wiktn Jest to pierwsza a najgwał­
towniejsze reforma w naszych miejsoaoh ką­
pielowych. Dotąd jest tak, że zakłady kąpie­
lowe ohuą zarabiaó na restauraoyaoh, oi od-1 . • « > 1

Cenna b ib lioteka. Lioytacya zbiorą ksią­
żek lorda Asbnrnhama w Londynie przyniosła
zysku 60.000 fantów  sterlingów. Cenną tę b i­
bliotekę zebrał zmarły ojoieo lorda.

K osita  w ojenne. Na zapytanie jednego  
z posłów Izby w aszyngtońskiej, ile  w łaściw ie  
koszta wojenne wynoszą, odpowiedział pre­
zes odnośnej kom isyi, że gdyby wojna rok 
potrwała, dosięgną 600 milionów.

K oronkarki paryskie. Woj Da hiszpań- 
sko-amerykańska, która wszędzie szaka sw ych  
ofiar, nadzwyozaj dotkliw ie dała się  też już  
uozuó zręcznym dziewczętom , zajmującym  
się w Paryżu wyrobem koronek. Podobnie 
jak  „lizetki“ i „roseponpons1* z roku 1830 
siedzą obecnie te koronkarki w swoich ko­
mórkach na poddaszn za kwitnąoymi goździ­
kami i praonją bezustannie nad delikatnem i 
koronkami, które zaw sze wielkiem  cieszy ły  
się uznaniem pań amerykańskioh. W ostatnich  
dwóoh miesiąoaoh ani jedno zam ówienie nie  
nadeszło za ocean, tak, że zarobek tych  
skromnyoh robotmo w net zm niejszy się ad 
minimum. Zeszłego roku jeden jedyny sklep  
na rue de la Paris w Paryża sam prawie 
oztery miliony m ałych ozworobooznyoh pod­
stawek w ysła ł do Ameryki. Drobnyoh tych  
ozworoboków, które sporządzano w najroz­
m aitszych wzorach, damy am erykańska oo 
się tyczy nakryć stołu bardzo] wyraagaJ4 0ei 
używ ały z \  podkładki pod szklanki na w i­
no. Każda taka podkładka tak delikatnie i 
m isternie jest zrobioną, jak ozęsto najkosz­
tow niejsza zasłona panny młodej, a cena nie  
rzadko doohodzi do 50 lub 80 franków za  
sztuk.

D epartam ent pocztowy w Petersburga  
niedawno temu ogłosił sprawozdanie za rok 
1897, w edle którego rozwój poozt rosyjskioh  
jeszoze wicie pozostawia do życzonia. W Ro­
s j i  jeden urząd pocztowy przj pada na 27.000 
m ieszkańców, podozas gdy w Bułgaryi jeden 
taki arząd przypada na 24.000, w Serbii 
na 20.000 w Turoyi na 15.000, w Austro-Wę- 
grzeoh na 5000, we Franoyi na 4.600, w An­
g lii na 2 0 0 0  w Niemczech na 1900 a w Szw aj- 
oaryi na 90 ' mieszkańców. Pod tym  w zg lę­
dem Rosya u  w et za państwami Bałkanu po­
zostaje w ty! . D łagośó ogólna rosyjskich  
dróg pocztow oh w ynosi 209.671 wiorst. Urzę­
dy pocztowe atrudniają 33 812 osób, m iędzy  
niemi 19.286 urzędników zajmujących stale 
posady. W o^ólnośoi w Rosyi 7928 miejsoo-

b i j t Wa°Ś W rckPu t

ozme n.jfep!ej wychodzi -  Karlsbad. Reform s ^ ^ e n T ^ L S l  \ Łeg°
tedy bodaj w kierunku zet (170 m ilionów egzem plarzy) iT T l ^ -
giauicznym  domagać s.ą musimy od naszych ba dów poozto®yoh Pw ^  roku BQa3i.
miejsc kąp.elowych 1 nie ma zostać zwiększoną.

Do pojedynku doszło w Warszawie mię­
dzy znanym komedyopisarzem Kazimierzem
Zalewskim, a p. Ignatowskim. Zalewski cięż- « . . .
ką otrzym ał ranę w nogę i leozy się w Kasyno M iejskie zapowiedziane na po-
douia | uiedziałek d. 6  b. m. zebranie towaraysk e

, .  . , na Strzelnicy miejskiej odwołało.

Jest to rzeczą m e łatwą do uwierzenia, a je  , _    ,________  J J .
dnak prawda, że w Budapeszcie ukradziono wówf wstrzymany, pociągi osobowe kursują
wielką panoramę, przedstawiającą; „Zdobyoie ai® ra# a 81S przosia- a
Budy“. Obraz ten od roku zaszłego był w y- Festyn tow. szkoły ludowej (koła pań i
stawiony w jednej z w il w alei la*ku miej- m łodzieży akademiokiej) projektowany na 5 
ekiego Z początku liczna pablioznośó zw ie czerwoa na placu powystawow ym  obudzą w 
dzała ten obraz, później jednak przedsiębior- mieśoie żyw e zainteresowanie z powodu, że
oy Mioha'owi Geliertowi tak żle się  zaozęło tę zabawę połąozono z bazarem artystyoznym .
powodzić, że nie mógł nawet zapłacić kosz- W udekorowanej sali pawilonu sztuki będą
tów konoesyi. Fróoz tego k.lkn w ierzyoieli wystawione i rozsprzedawane arcydzieła pę-
uzy skalo egzekucyę za długi na oałein przed- dzla i dłuta naszyoh artystów, oraz misterne
siębiorstwie. Przed kilku dniami drzwi pano- wyroby przemysłu domowego. Panie towarzy-
rarny zapieoaętowano urzędową pieozęoią stwa szkoły ludowej będą utrzym ywać w tym
egzekutora, jednakowoż nazajutrz rano pie- °*ln w pawilonie przez dm kilka dyżur,
czecie te  znikły. Gdy polioya wdrożyła po- S łow iań sk ie  stow arzyszen ie knpleck lo
szukiwania, skonstatowano, ze obraz został w W iedniu urząd/a dnia 8  ozerwca o godzi

\----------------    “r r ' ’  ukradziony Polioya dow iedziała się, że sam me * l/t wieczorem w sali resnrsy I. Reicha
kasowe w ykazuje przeszło 1.000 zł medobo- Gell#rt ukradj panoramę. Znikł on z Buda- rathstrasse 8  walne zgrom adzenie na które
ru. Fundusz zapomóg dla weteranów literatu- zfcQ j podobHO a obrazem jest już w dro- najuprzejmiej zaprasza w szystkioh we W ie­
ry i sztuki, wdów i sierót po literatach i ar- do LondynUi dniu zam ieszkałych kapoów, przemysłowców
tystach w ynosi 6.979 złr. 99 ot. Tytułem  za- RA/a«,,nr»ść nhnć i pomocników handlowych. Omawiane będą
p U g  ro id .n o  w roku l8 .7  k w o t, k .r  „ f ^ p  ’ p .d lT k  n?. 4 d“ " “Z g > *  M  k

Na sa lę  koncertow ą chciało lw ow skie J  ^ pe,noPśoiyPnsam%tą, gd yż jej przyczyny ^ w  do R ad / państwa przyrzekło swój współ 
towarzystw o m uzyozne przerobić basztę sa- £  szukać należy w chorobliwym stanie udzia*j.
letrzaną na wałach gubem atorskich naprzeciw aerwowym p r z e o ie *  rozmaitymi środsam i mo- ^ • ■ * a r !1 , . , , n
klaszto u OO. Karmelitów i w tym  celu wm o- J  J  • L m n ie j  zm niejszoną. W tym oe ,  D aii w niadmoią d. 5 czerwoa br.: B om - 
sło p ety c ję  do Rady m iejskiej. Magistrat u- la  Jwy 8 lrzegać irytacji, zw łaszcza {ac,e8 °  ~  Jatro w poniedziałek 6  czerwos:
ehwalił nie przychylić się do żądania odstą wieozorami zanadto d ługiego przebywania ®JL . .Ą„ Ł „  _ rw,
pienia tej baszty towarz. m uzycznem u w lokalaoh’zam klli , by cbi zbyt niskiego p o ło -| ,  , , W,ohdd : loóoa ?„*o i z  4  - m  08> EŁ-

Na uroczystości o d sło n ięc ia  pom nika *Bnia im n U w  m*ffr7.nm«;»nirnii -  -. .  . « « « « « . , c .  pwu.g ., .»  iem a  low trunbów rozgrzewających,' na-
M iokiewiozowskiego w Krakowie przemawiać ^  wfe 0 B e ; B a 6  wcześnie i m e zanadto obfi- 
będzie wedle postanowienia komitetu, urządza- ci&\  k 6 si codziennie. Jeżeli pomimo te-
innonrn n r n n * t ł o f n a r t  nrwonofńtiriniol m / r \ H 11 r

ekód o godz. 7 min. 48.

a k a d e m i c k i e j ' p o  nabożeństwie w p ierw -1 ko“" " tró'1 * 1 ” 7 ™  m7 źli“'Ta‘7 ewlen „
szym  dniu obohodn^ ^ I przedmiot oznaczony np. przedstawić sobie . 1 ł  z

jącego uroczystość, przedstawiciel m łodzieży gQ ? ie  można 8i,  ?w olnić 0d bezsenności,

P.'Bnjko -  robotnik katolicki tj.’ reprezen- T u b ^ k f a T  f e l o ^ l  “  kolum n, Micki.wio:

O F I A R Y .

taab „Przyiażni* — robotnik sooyalny demo-
. , *  j   t  L *  _  U i u i x . ( » .  1 U U  u u s i r u  H U W U H  U L I  j o u I l O K U  U U  B C U
krata, prawdopodobnie Daszyński, wieczorem Wb ’tkie te środki służą tylko do tego, aby 
zaś w „Sokole* p Bartoszewicz im ieniem  n / boió umy9t n i. 8p0 kojnyJ Rzeczą z i e l n i e  
tych, oo zain icjow ali składki na pomnik Mio- bePoe| je^t na J asuą / , k pig a łkami lub
kiewioza i jedna z pań krakowskich. Drugiego progzkamV chcieó  uwolnić się od bezsenności, 

uroczystości przemawiać będzie na sam .j ^  ż środki t , ko odarzaj nie nspokaja.’
uroczystości odsłonięcia pommka marszałek f  / jednak n er/ ów . Rzeozą w niemniejszym  
krajowy hr. Badem w im ieniu krajn i kom.- Tl:Qv,Mr,Jan«nfi

  . . .  . - , j j j  . i  WP. Maciąga z Rzeszowa złoży ł 1 zł.
morza, lub liczyć powoli od jednego do stu | na kośc i5 jek katoLioki w KOuigswusterhausen.

Tesutr-
Trupa krakowska we Lwowie. Oozeki-

tetu pomnikowego, burmistrz krakowski p. 8 ^°Pn^u niebezpieozną je s t  noo bezsenną wani z memałem zainteresowaniem mili goś- 
Friedlein i prawdopodobnie prezes akademii °u ° i e 6  sobie skróoić zaoawami lab używ a- oie zawitali wrcszoie na naszą soenę powitani 
umiejętności Stanisław hr. Tarnowski. m e“  8lliny oh naP°Jów rozgrzewających, gdyż burzą oklasków, żegnani po każdym akcie

N iesu m ien n i op iekano.■«. N i.jM y Ła- „ .‘ ‘łPoklMkiem » « d .o .n y m  palnym
batew ioz. p rzyj,li do siebie na w iek ow an ie kla.Jz.onV >** » W ,.  ja to te ł  m e zanadto ”1 /  Mm’ » n  p i.rw 3 . T » e , t M  t .  m Z  “" ‘f 7  ^małą córeczkę nieprawego łoża byłego urzę mna kanjej całerrc ciuła a f . Wa  pierwszy występ, że mimo, iż przy-
dmka krakowskiego tow arzystw a wzajemn. pierania wodą 0  , emPeratuize um iarkowane/ dostatnio r ^ . t u k / n o T e  6 efekrcwnaOP‘ fcrEOnyubezpieozen Leszczyńskiego. Dopokąd ojoieo H onoraria  autorskie W I nmivnia dostatnio w sztuki nowe, efektowne, zapew-
płaeił, obchodzono się z dziew czynką dobrze, ora em a „ niająoe powodzenie i liozny udział słnohaozów.
gdy jednak oszustwa L eszczyńskiego w ase- " ‘ Z  iw i .  Tn Na P0 W ita n 1 0  da™  uam tę starą, ale drogo-
kuraeyi krakowskiej odkryto i teaże umknął, JJt7az szoześlwvch aa‘oró sztnk o®nną ,za?’8z® perłę naszej literatury drama-
wyohowawoy ośmnastomiesięoznej dziew czyn- Wynik tego prooeMi sadoweirc ni# W ŷozn#J »Slaby  panieńskieu. W tem też upa-
ki poczęli się nad nią znęcać i ją  katować, ciekawym J Y ™ 7  “ 6  PrzyPadka> lecz widzim y
tnk, że sąsiadzi zawiadomili o tem policyę mag& Jutóra Cioski Karoiau m r o n i  * t wytyczną programu, jaką postawił sobie kia- 
Dziecko, którego ciałko przedstawiało jedną S e m  udziału w zvskach r ' n r r ^ Y  a t  Jy - T°u tea,trU’ ie  Ł̂eatr uarodowy przedewszy- 
r-tnę, odebrała polioya Łabażewiozom i oddała far8“  0G zym ił kwotJ 28^000 fa n tó l  starlin°J Piel^ nowaó w in ,®“ repertuar narodo-
d , szpitalika św Zofii. Przeciw  Łabażewi /ó w  U d zm łak torl w  S IV. 1.  ^ w y’ P^rwsze sztukom swojskim
czom wdrożono śledztw o sądowe. ffem  nowodzen/em a V  Y  nal6*y ’ * 6  p r z " 2  to- i e  ^ - vw a ^

bam obójslw o. W nocy .  o .w .n t n  n .  » n “  n Z  " " y *
p ątek rzucił się niedaleko Sambora na tor I loonnn f „ n J Z ° Y \  *e . . a całym piotyz- 
kolejowy Jan Sohe 
lejow ego. Pociąg
przyjeżdża w nocy ao oamoora przejeeu.* go. iuu owej scenie, tak, że zysk coraz się zwięk- łem i starannością.

Burze. Z wielu stron donoszą o gw ałto- gza. Spór prawny m iędzy B. Thomasem a Pen- Dla t 3go niet^emn z iakim i . . * ,  u 
wnych nawałnicach, które w ostatnich dniach leyem toczy się o przedstawienia amerykań- kowski obszedł src “  Slubim
licznych szkód stały się przyczyną Nad Ot skie, z których autor 7 5  procent, aktor z a ś   ----------  ? ’ „Ślubami pameńskiim
tynią około Stanisławowa przeciągnęła we tylko 26 prooent zysku czystego miał otrzy- 
wiorek, burza, zrządzając w ielkie szkody, mać, oo dla B. Thomasa znaczyło więoei niż  
Z |o » o d u  uderzenia piorunu, spaliły «ję w d000 ftmtów sterlingów. A ponieważ się urze- 
Tarnowioy Leśnej 3 zabudowania a koło Za- kło, że Penley otrzymał 11.000 funtów ster- 
krzewia 1 budynek. Z Łnki Małej donoszą, lingów, przeto Thomas zażądał odpowiedniego  
iż podczas gwałtownej burzy i ulewy, jaka zw iększenia swej ozęśoi zysku.

mamy w yrazy jak najgłębszego uznania. 
Wieczór onegdajszy był dla nas prawdziwą 
ncztą artystyczną. Otóż zacząwszy od rzuca­
jącej się najpierw w oozy strony zew nętrz­
nej — od oalej w ystaw y, musimy zaznaczyć, 
że była ona w oałem tego słowa znaczeniu  
stylową.

Maryan Gustowicz i Sp. G łów ny mkład k ół ( row erów j, p rsyborów  i cze&cł składowych »  pierwszo* 
rzędnych fa b ryk  angielskich9 niemieckich i a nerykańskich

M e w O u « »  v l 1  l o n  J k K a n a k a - m i i o J U . s e  M . S ,



GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 5 Czerwca 1898. Nr, 154.
Całość dekoraoyi od umeblowania, oDra- 

zow', poduszki z orłem aż do kałamarza i pió­
ra była 3kcńuzeuie stylową, odpowiadającą 
czadowi, w  którym czytano „Męża Kloryndy" 
— toż samo możemy powiedzieć o kostju- 
maoh kobleoych (wraz z chusteczką w ręku) 
i męskich — rzeoz to niezmiernie ważna, a 
dająca przeoież tak potrzebny w sztuoe na­
strój. Przeohodząc od sti ny zewnętrznej do 
gry artystów, jako oałosci musimy również 
i o niej z jak największem w yrazie się uzna­
niem — była to oałośó tak zgrana znakomi­
cie, tak dostrojona wzajemnie do siebie w naj 
drobniejszych szozegółach, i e  zupełnie spra­
w iedliw ie chyba porównać ansambl ten m oże­
my z owym  światowej sław y teatrem Meinin- 
geńSkim.

W tym  znakomitym zestroju oałości znań 
przedewszystkiem  niezm iernie staranne wy- 
studyowanie — niema tu nic przypadkowego, 
improwizowanego, w szystko do najdrobniej 
szyoh szozegułów opracowane i z góry obmy­
ślane, znać tu wytrawną i wprawną rękę kie 
równika. Tyle o grze jako o całośo-; osobnych 
słów kilka poświęcić należy poszczególnym  
arty otom.

Z pań role Anieli i Klary grały panie 
Trapszówna i Morsza — pierwsza grywaiąoa 
role naiwnych, druga znana ju ż  rozgłośnie 
przedstawicielka ról dramatycznych — obie 
w yw iązały się z sw ego zadania znakomicie. 
P. Trapszówna miała chwil w iele bardzo 
szczęśliw ych — do najpiękniejszych ustępów  
w  roli jej

zostawiając na stronie wokalną stronę roli — 
wozorajsza „Nitouohe" była nader interesu  
jącąu.

* P. Salom ea K raczclnfcha, śpiewaczka 
operowa, po odbyoiu podióży artystycznej po 
Ameryce, przybyła do Lwowa i tym i dniami 
w ystąpi na wieozorku. Dyrekoya teatrów war­
szawskich zamierza zaangażować pannę Kru- 
szelnioką na szereg w ystępów

* Nowa gazeta ruska dla propagowania 
idei niezaw isłości ukraińskiej Rusi ma nieba­
wem powstać we Lwowie.

Rada państwa.
(Telegramy i telefonematy.)

Posiedzenie Izby.
Wlcde*. d. 4 maja.

W dalszym oiągu wozorąjszego posiedze­
nia m ówił poseł Tittinger z Czerniowiec przed 
pustymi ławkami, poozem p. Pfersohe bardzo 
rozwlekle omawiał całą kw estyę językową w 
Austryi.

Po odozytaniu wniosków i interpelacji 
udzielił prezydent ex post nagany posłow i 
Glóoknerowi za onegdajsze wyrażenie że „mu 

zaliozylibyśm y przedew szystkiem  język  ozeski śmierdzi
monolog kilku wierszowy w akcie III i soenę P. Gross zapytał przewodniczącego ko-
pisonia listu. W monologu, który zw ykle m*- tuisyi dla wniosku oskarzbnia hr. Badeniego 
ja bez wrażenia, zdobyła się artystka na ty le  dl 0  komi8ya dotyohozas posiedzenia me 
rzewnośoi, taką głęb ię uczucia, że ujęła słu- . 6  . 3 * *
ohaozy za serca, zdobyła je  dia siebie w stę- miala Dalej zwracał uwagę prezydenta ua to 
puym bojem i pozyskała oklask gorący a za- ż® funkeya wybranego w swoim ozasie try- 
8 lużonj. banału państwowego (Staatsgerichtshof) u

Na tej satnej wysokości stała i kreaoya pjy nq}a już i że właśoiwie nie ma żadnego
p Morskiej. Zauważyliśm y u •“ ‘tyat * trubunalu do sądzenia oskarżonego ministra,
twarz niezm iernie ruohliwą, w której każde ń  ®
uczucie ,ak w żw ierciedle się odbija, -  dyk- z *dał aby P ^ zydent zarządził ponowny
cyę bardzo poprawną, g łos dżwięozny i tern- wybór.
perament ż ywy  niezm iernie — w szelk ie w ięo; Hr. Palfy, jako prezes komisyi dla wnio-
m& dane by odtwarzać znakomicie dramaty- ■ sku oskarżenia hr. Badcniego, odpowiedział, 
ozne k r e a c y e .^  ^  poznailych pierwsze “e Lomisy a miała P ę d z e n i e  natychm iast po

nie brali udziału sooyalisci. Wyjaśnił to gra- 
cki or~in  sooyalistyczny, wyjawiając, że ze 
szłego roku przyrzekli socyaliśoi szowinistom  
memieokim graokim razem z nimi krzyczeć  
na rozporządzenia językow e, ale za w ynagro­
dzeniem. W ynagrodzeniem tern miało być 
wejśoie kilku sooyalistów do graokiej rady 
m iejskiej, szow in iści nie dotrzymali umowy, 
to też ich cemz socyali.se; opuśoili.

W iedeń d. 4 czerwca.
W przyszłym  tygodniu  odbęlą  się posie­

dzenia Izoy w poniedziałek, wtorek i w śro­
dę, poczem nn^tąpi przerwa do 13 b. m.

Ił Icdeń d. 4 czerwca.
Na poniedziałkowej konferenoyi klubów  

parlamentarnych w sprawie wieczornych po­
siedzeń rady państwa, przeznaczonych w 
m yśl wniosku p. M ilewskiego na załatwianie 
pitnych ustaw ekouomioznych i społecznych, 
maję  p iezesi klubów opozycyjnych oświad­
czyć, że się uie godzą na takie posiedzenia, 
uznając zaś donic słość o yeh ustaw pozwolą 
wziąć je  pod obrady na posiedzeniach dzien­
nych przed wnioskam i nagłym i w sprawie 
rozporządzeń języKOwyoh, pozw olenie to j e ­
dnak rozciągać się będzie jedynie na czysto  
ekonomiozne i socyalne ustaw y, ustaw y zaś 
o bsrwie polityoznej, takie n. p. prowizoryum  
budżetowe, będzie mogło być w zięte pod 
obrady dopiero po d ysk u sji nad wnioskam i 
u&głymi.

W iedeń 4 czerwca.
N . W . Journal powtars.a znów pogłoskę 

o zamiarze ministra dr. Baernreithera poda­
nia się do dym isyi i wym ienia nawet jego  
następcę, którym m.ałby zostać pri f. dr. Mi­
lewski.

mlbisce zajmuje pan Solski. Kreacja Radosta| duŁoiiaiiy 111 wyborze. D alszych posiedzeń
rzez niego zapiedukowana należy do rzędu mieć nie mogła, bo izbę odroczono,

r.yoh, które już coraz rzadziej tipotykaó się W iceprezydent dr. Ferjanczyó odpowie
sposobność nadarza na sconach naszych ; dział na drugie pytanie dra Grossa, iż istot-

r?vznam szozerze, że lwowaba soena n i e m a  . _ , Q , , . . .
P - 7  ktoby z p. Solskim godnie mógł ry- nie l’rzed 2  upłynąłnikogo, ktoby z p
walizowuó Słowa uznania należą się też p. 
Śuwiokiem u, k tórr był bar Izo aobrym plą­
czącym Albinem. Całości udatnie dopełnili p. 
Wolska i p. Sobiesław.

Drugie przedstawienie krakowskiej dru­
żyny zgromadziło jeszcze więcej n iż pierw­
sze publicznośoi, która nie szczędziła gorą­
cych oklastców zupełnie zasłużonych Rozpo­
częła przedstaw-enie komedyjka Asnyka „Ko­
medyjka konkursowa" — satyra dosadna o- 
snufca na tle stosunków świata literackiego, 
które autor poznał w żyoiu, obserwował oso- 
l  iśc ie ; w każdym bwrooie, w każdej scenie 
znać tu mistrzowskie pióro, znać dośw iadcze­
ni* żyoiow e — słowem  „ex ungue leonem". 
Rzecz podobała się berdzo, a przyczyniło się 
do tego znakomite wykonanie; — tak Ujrzeli­
śmy tchnąoe prawdą życiow ą typy Hugono- 
wskiego (p. Siemaszko), Tenowicza (p. Przy- 
bylowioz',, G azetkiewicza (p. Roman) — nie- 

ii-rm e ndatne, konsekwentnie przeprowa­
dzone w najdrol niejszych szozegółaoh.

Bardzo dobrym był też p. Sobiesław w 
roli obywatela-laureata. Mniejsze pole do po­
pisu m iały panie Wojnowska i Trapszówna, 
leoz i te um ały stworzyć odpowiednie typy, 
w /budz.ó zainteresowanie i uzyskać poklask
gorąoy. . . .

„Flipota" Leraaitre a, to rzeoz misternie 
pisana, a choć nieoo przydługa, lecz mimo to 
nie nużąca wcale, & uwagę i zainteresowanie 
widza utrzymująca tern, że co chwila daje 
św ie i 7 zwrot psychologiczny, nowe niespo­
dziani sytuacye Rysunek postaoi misterny, 
a miara m istrzowsko utrzymana. Zalety te 
odtworzone w znakomitej grze, wypraoowane 
i wycyzelowane, w yszły  wyraziście. Najwyż­
sze słowa uznania należą się przedewszyst­
kiem p. Kamińskiemu, który v  roli barona 
umiał stw orzyć typ skończony, obmyślany w 
najdrobniejszych szozegółaoh i wzorowo prze­
prowadzony To samo powiedzieć możemy i
0 p. Morsk*ej, w której rola Flipoty znalazła 
znakomitą przedstawicielkę i pozwoliła roz­
winąć przed nami bogate zasoby tak n iezw y­
kłego talentu. Zupełnie poprawni byli p. l‘o- 
pia wtki (LeplacLeux), p. Wolska (oiotka), bis- 
maszko (dyrektor). P. Trapszówna, choć rola 
Totoohe pola do popisu m e dawała, umiała i 
tu w ysunąć się ua pierwszy plan Nawet mi­
niaturowe rólki pań Koźminówny, Krysińskiej
1 Jeremiówny w yszły wcale wdzięcznie,

Eugeniusz Bartoińnki.
* Panna 7ofla CzapliOsba, pierwsza nai 

wna taatru Skarbkowtkiego, po kilkutygo  
dmowyrn pobycie w Zakopanem u dr. Chram- 
oa pojeobnła do Warszawy i -zm w tru* is 
lw ow skiej dającej przedstawienia wystąpiła  
w operet e ,N itouohe“ w roli DyOnizy de Fla- 
y ig t t  Grała ją  z wdziękiem, humorem i pro­
stotą — pisze Qa». warse — nie uaśladująo 
nikogo, zupełnie samodzielnie. Pomimo pozy­
skanego powodzenia nie zaobęoamy p. Cza - 
plińskiej do ról tego rodzaju, a nawet dziw im y  
s.ę. że odważyła się już na ryzykow ną pró­
bę. Warszawski zaś K m ye r  poranny powiada: 
„Dano „Nitoucbe“ dla p. Czaplińskiej, utalen­
towanej artystki dramatycznej, która — nie  
w iem y dlaczego proouje sił swoich w zakre­
sie n iew łaśoiw ym  Szkoda rzeozyw istego ta­
lentu dramatycznego, szkoda tej werwy, i za­
pała, jak i p Czaplińska posiada, na próby 
zbyteczne. W roli „Nitouche“ talent drama 
tyczmy pierwszej naiwnej sceny lwowskiej 
wyraźnie się awidoozuił, rola posiadała duso 
szczegółów  trafnie pomyślanych i w y U n a -  
nyob z zadęciem  i temperamentem, pełna 
talentu i doświadczeni*. snenb zn-go. Werwa 
nie opuszczała p Czaplińskiej ani na oh wilę, 
j bijący w  oozy talent soeniozny salwo­
w ał najzupełniej artystkę. Nie można powie­
dzieć, żeby „Nitouohe“ była traktowana nie 
dobrze, leoz dla artystki posiadającej taki 
rozgłos soeniczny — próba była niepotrzebną.

„Lepiej pozostać w tym zakresie, który 
w skazuje talent, aniżeli szukać powodzenia 
w śpiew ie, nie leżąojm  w  warunkaoh natu­
ralnych p. Czaplińskiej. Bądź oo bądź — po-

W I. i III. sezonie 30% taniej.
Obszerną b i .  zurę o Truskawcu 

wysyca na żądanie Zarząd.

okres funk- 
cyi trybunału państw ow ego i że prezydynm  
jak najrychlej zarządzi ponowne wybory.

Poseł W olf przypomniał, że wczoraj ur- 
gow ał prezydenta dra Fuobsa, aby zażądał 
o i  hr. Tbuna odpowiedzi na interpelaoyę 
w sprawie mianowania „zdrajcy państwowego" 
Gleispachu prezydentem  apelacyi.

W iceprezydent dr. Ferjanczyó przywołał 
Wolfa za to wyrażenie do porządku, tenże  
pow tórzył jednak, że oały św iat wie, iż Gleis- 
pach je s t  zdrajdą i zapytał, ozy dr. Fucha 
mówił już z hr. Thuuem i jaką otrzymał od­
powiedź.

W iceprezydent dr. Ferjanczyó: Na to
pytanie odpowie sam prezydent dr. Fucbs, 
którego chwilowo w izbie niema.

Na tein posiedzenie o godż. 4 
ni u zamknięto.

Następne posiedzenie w ponibdziałek.

Sytuaoya.
W iedeń dnia 4 ozerwca.

W kołaub prawicy zaprzec/uno z  wielką 
stanowczością pogłosce, jakoby m inister han- 
blu p. Barnreither zam ierzał podać się do 
dymisyi. Pogłoska ta pow stała w skutek arty­
kułu, jak i pojawił się w Bohem ii przeciw  
ministrowi B&inreitherowi.

fl iedeń  dnia 4 ozerwca.
N. W. Tagblatt grozi, że gdyby w ięk­

szość obstawała przy wniusku p. M ilewskie­
go, m ogłyby się ponowić sceny listopadowe.

W iedeń dnia 4 czerwoa.
Neue ir. Presse przewiduje, ze lew ica  

zgodzi się oo najwyżej na pierwsze czytanie  
czysto ekonomioznycn przedłożeń rządowych. 
W izbie przeważa zdanie, że lewioa nie zg o ­
dni się w ogóle na żadne koncesye.

W iedeń d. 4 ozerwca.
Kluby parlamentarne obradować będą 

w poniedziałek nad porządkiem dziennym  
obrad izby poselskiej i postanowią, kiedy 
zacząć się ma„ą rozpiaw y nad ustawą o zn ie­
sieniu stempla dziennikarskiego i innem i w& 
żniejszemi przedłożemami.

W iedeń d. 4 ozerwca.
Lewioa niem iecka ma zamiar w ponie­

działek uczynić stanow czy zama h i rozesła­
ła wezwanie do swoi h członków, aby się 
wszyscy w ilniu tym ju ż  z początkiem posie­
dzenia stawili.

Wiedeń d. 4 czerwoa.
O przesileniu w gabinecie hr. Thuna 

i zamiarze dr. Barnreitbera podania się do 
dym isyi doniosła również Kolnische Ztg.

W iedeń 3 czerwoa.
N. F . Prcsse. sprzeciwia się wnioskowi 

Milewskiego dlatego, bo rząd jej zdaniem  
nie ma zamiaru załatw ić tych spraw, jakie 
przedłożył parlamentowi, leoz ma ochotę na 
to tylko, aby się Niem cy uspokoili » uchwa­
lili im prowiz ryum budżetowe, bez którego 
nie może em itować pożyczki inw estyoyjnej — 
a do tego Niemcy nie dadzą się namówić.

Prusofilsha Ostdenłschc Reirulschau zapo- 
wrnua naj ordy naruiejbze awantury na wypa  
dek, gdyby wniosek M ilewskiego przeszedł 
wbrew w< li Niemoów,

Sooyalistyozna Arbeiter Zeitung  rów nież  
się sprzeciw ia wienzoruym posiedzeniom z 
powodów „zasadniczych".

W iedeń 4 czerwoa.

Kolo polskie
W iedeń d. 4 ozerwca. 

Na wieozornem dalszym oiągu wozoraj- 
szego posiedzenia Koła polskiego uchwalono, 
aby wioeprezes Koła dr. B iliński i ks. Pastor 
udali się do m inistra wojny z żądaniem ure­
gulowania sprawy wynagrodzeń za podwody 
dla wojska i w sprawie niepow oływ ania re ­
zerwistów na ćw iczenia wojbkowe podozas 
żniw.

Uchwalono w szystkie petyoye w sprawie 
dostaw dla armii oddać do rozpatizenia ko­
misyi z posłow: Bilińskiego, księdza Pastora, 
Weigla, Popowskiego, Sokołowskiego i Poto­
czka.

Petyoye nadebzłe na ręoe p. Potoozka w 
sprawie zaprowadzenia monopolu spirytuso­
wego oddano kom isyi propinacyjnej, a w od­
powiedzi na petyoyę kółek rolniczych o na­
dawanie im trafik, wyjaśnił dr. Biliński, że 
jeszoze za jego  urzędowania dyrekoya skar 
bowa otrzymała prawo nadawania konoesyi 

popołud- na trafiki kółkom, obeonie więo ohodzi tylko  
o wykonanie tego prawa przez dra Korytow  
skiego.

Ks. Pastor przedstawił petyoye w spra­
wie weterynarskiej policyi, i o oddano p. Cze- 
czowi. W sprawie polepszenia bytu egzekulo- 
rów podat. uchwalono nie popierać tej petyoyi 
wprost, leoz odesłać ją petentom napewrót 
z wskazówką, aby się zwróoili z swoją prośbą 
wprost do ministra skarbu.

Po załatw ieniu jeszcze petycyi o regu- 
laoyę Ropy w otolioach Biecza, i Wisły ua 
gianicy m iędzy Niemcami a Austrą posiedze­
nie zam knięte.

T i l o g r a i y  i t o M o w t y
W ta d o ń  4 czerwca.

Członkami specjalnego lwowskiego 
komitetu gospodarstwa rolnego i leśnego 
dla wystawy paryskiej w roku 1900 
mianowani: Kazimierz Aelit, zarządca do­
men i lasów ze Lwowa, Jan Biedroń ze 
Lwowa, poseł K. Czecz z Bierzanowa, Al. 
Hulimka, właściciel dóbr Myeowa, An­
drzej Kędzior, inżynier wydziału kraj. ze 
Lwowa, M. Martjniec, komisarz domen i la­
sów ze Lt . owa, K. Miczyński, docent po­
litechniki lwowskiej, Józef Mikułuwski- 
Pomorski, kierownik stacyi doświadczal­
nej dublańskiej, M. Naimski rządca dóbr 
z Zatora, M. Onyszkiewicz, właściciel dobr 
ze Lwowa, Oskar Rudziński, właśc. dóbi 
Osieka, Z. Regenstreii, właściciel dóbr 
Strupków, Ign. Szyszyłowiez, prof. szkoły 
rolniczej aublańskiej.

łV|^d«*ń 4 czerwca.
Austryacka deputacya kwotowa na 

dzisiejszem posiedzeniu pod przewodni­
ctwem hr. Schoenborna, a w obecności 
ministrów hr. Thuna i dr. Kaizla obrado­
wała nad programem wspólnej z deputa- 
cyą węgierską konferenoyi, zapowiedzianej 
na 10 bm.

P a ry ż  4 czerwca.
„Figaro“ donosi, że kanclerz niemie­

cki ks. Hohenlohe zamierza podać się do 
dymisyi, gdyż czuje się zmęczonym i ma 
coraz bardziej tępy słuch.

B e l g r a d  4 ozerwca.
Dziś rozpoczęły się powszechne wy­

bory do skupczyny. Udział wyborców 
bardzo liczny, porządek nigdzie dotąd nie 
zakłócony. Wiadomości z prowincyi stwier­
dzają również przebieg wyborów spo-

[lemonstraey&oh grackichkojny.

S o f i a  4 czerwca.
Wczoraj obchodzono tu uroczyście 

81 rocznicę urodzin księżnej bułgarskiej 
Klementyny.

K o n s t a n t y n o p o l  4 czerwca.
Ze strony greckiej zapewniają, że kon­

flikty w miejscowościach granicznych wy­
nikły z nieporozumień. Orecya w sprawie 
ewakuacji Tessali' poddaje się bezwzglę­
dnie uchwmłom delegatów mocarstw i speł­
nia je lojalnie.

K o n s t a n t y n o p o l  4 czerwca. 
Doniesicmom, jakoby ostatnie odwie­

dziny księcia bułgarskiego Ferdynanda 
na dworze sułtańskim miały doniosłe zna­
czenie polityczne, zaprzeczają w tureckich 
sferach urzędowych, a także w Rosyi nie 
wierzą im. Że odwiedziny te nie miały 
znaczenia politycznego, okazuje się stąd, 
iż na wszystkich audyencyach u sułtana 
towarzyszyła ks. Ferdynandowi jego żona. 

K o n s t * n t y n o p o l  4 czerwca. 
Dziś przepłynął przez Bosfor paro- 

w :ec angielski „Pride", wynajęty przez 
Rosyę dla przewiezienia szyn, materya- 
łów wojennych i prowiantu do Port Artur

W ojn a .
W a sz y n g to n  4 czerwca.

* Z raportu Schleya okazuje się. źe 
forty Santiaga są nader silne i że Schley, 
który ma rozkaz ponownie zaatakować 
flotę Oervery będzie miał nader trudne 
zadanie mimo, że rau wysłano na pomoc 
krążownik dynamitowy „Wezuwiusz" do 
niszczenia torpedów u wstępu do zatoki 
Santiaga.

H a w a n a  4 czerwca.
* Wedle ostatnich wiadomości powstał 

rozłam między generałami powstańczymi 
na Kubie Gomezem a Garcią. Pierwszy 
skłonny jest zawrzeć pokój z Hiszpanami 
i nawet dał tego dowmd, nie chcąc one- 
gdaj wszczynać walki z kanonierkami hi- 
szpańskiemi, drugi zaś postanowił pomagać 
wojskom Stanów.

W a szy n g to n  4 czerwca.
* Urzędowa depesza Schleya powiada, 

że w zatoce Santjago istotnie stoczono 
bitwę z flotą admirała Cervery, a nie z 
jakimś jednym lub dwoma okrętami i że 
żaden okręt amerykański nie został zni­
szczony.

N ow y J o r k  4 czerwca.
* Nadeszły tu depesze z Port au Prin- 

ce i z Cap Haiti en, donoszące, że amery­
kańska flota rozpoczęła wczoraj o 3 po 
południu gwałtowny ogień na fortyfikacye 
Santjago de Cuba. Ogień trwał przez pół­
torej godziny. Jeden z amerykańskich krą­
żowników7 usiłował przemocą wedrzeć się 
do zatoki, zastąpiły mu jednak drogę tor­
pedowce hiszpańskie. Jedna torpeda eks­
plodowała tuż pod ścianą krążownika. 
Eksplozya lozerwsła okręt amerykański 
na dwie części, z których jedna mniejsza, 
zatonęła W Sarujago panuje wiięlki en­
tuzjazm.

Londyn 4 czerwca.
* Do „Timesa* donoszą, że rzad ame-73 Ir O

rykański przygotowuje wysyłkę 15-tysię- 
cznego korpusu pod wodzą jenerała Lee 
na wyspę Portorico.

Madryt 4 czenvca.
* Dziś rano rozeszła się po mieście 

pogłoska, że Hiszpanie odnieśli pod Sant 
Jago nowe wielkie zwycięstwo, że jeden 
amerykański krążownik został zniszczony, 
a dwa pancerniki mocno uszkodzone. Bliż­
szych szczegółów brak.

F rankfurt 4 czerwca.
* Do „Frankfurter Zeitung" donoszą 

z Nowego Jorku, że w7 San Domingo wy­
buchła rewolucja i że sytuacja w7 tej re­
publice jest bardzo groźna.

M adryt 4 czerwca.
* Pogłoski o rokowaniach, zmierzają­

cych do rychłego zawarcia pokoju nie 
sprawdzają się, .jakkolwiek rząd hiszpań­
ski oświadcza, że zgodziłby się na hono­
rowy pokój na podstawie status ijuo antę 
bellum.

G ibraltar 4 czerwca.
* Eskadra hiszpańska wypłynęła wczo 

raj z Kadyksu niewiadomo dokąd.
Madryt 4 czerwca.

* Rząd otrzymał wiadomości o zwy­
cięstwie Hiszpanów pod Santjago de Ou- 
ba, nie ogłasza ich jednak publicznie, po­
nieważ nie zostały dotychczas jeszcze 
przedłożone królowej regentce. Jak sły- 
ehać, Hiszpanie wzięli bardzo wielu Ame­
rykanów do niewoli.

W & scyngton 4 czerwca.
* Senat przyjął poprawkę do bilu o 

kosztach wujennych, wzywającą urząd 
skarbu, aby z zapasów srebra kazał wy­
bijać miesięcznie przynajmniej po 4 mi­
liony dolarów. Przeciwnicy tej poprawki, 
którzy zwalczali ją  w senacie bezskute­
cznie óługiemi mowami, pocieszają się, że 
Izba reprezentantów ją  odrzuci.

o 50 ct. ua cetnarŁe metrycznym, który dotąd 
kosztował od 15 25 do 15’75 zł.

— P od a iea  od cukru. Dla wydania opi- 
ni opodatkowanych o najdogodniejszym  spo- 
some poboru projektowanego w A u stiy i po­
datku od sprzedaży cukru zw ołał rząd ankie­
tę z osób obeznanych ze sprzedażą tego ar­
tykułu i z m anipulacją podatkową.

— Na m iędzynarodow y kongres w 
sprawie fabrykaoyi oukru zwołany przez rząd 
praski na 7 b. m. wyjeżdżt. do Berlina re 
prezentant Austryi sz e f  sekoyi m inisterstw a  
skarbu, br. Jorkasch-Koob

Wiadomości giełdowe.
W iedeń d. 4 czerwci. Przed zamknięciem wczo­

rajszej gieidy notowano: Alpiny 16370, K ridyty w ęgier­
skie RSil-M), Anglo -banki 1?8 50 Unionbanki 296 —, Losy 
tureckie 60 40, Staatjbany 360 75, Tyt .nioiwa 12 :50 , kolei 
Elbethal 262-50, Bani dla krajów koronnych 228- —, Bank 
zwięzkowy 26 8 —, Węgierska renta papierowa 99-15, Kre­
dytowe ziemskie --• , Kredyty 358 'i2 . Bimamurau a 
253’—, Bubel papierowy — ■—

B erlin  d i  czerwca Przed zsmknię cień. wezorai- 
szej giełdy notowano: Kredyty 2a4' — Snatsbany 153-10, 
Lombardy 32-10, Losy tureckie 114*—.

B udapesz t d i  czerwca. Przed zamknięciem wczo­
rajszej g-ełdy notowrno : Kredyty węg. — —, Węg. po 
żyezka prem. - —, Węgierski b ing  kredyt. 399-50, We 
gierski bank eskontowy 230-50, Węgierski bank b ^ote 
czny 251-— Węgierska renta koronowa 99-25, Rimamu- 
arnia 252 —.

Wiedeń d. 4 czerwca. (Telegram „Gazety Nar.“) 
Dzisiaj o godzinie 2 minut 20 w południe notowano na 
giełdzie wiedeńskiej: krodyiy 358-87, węg. zakład kredy­
towy 400-S0, anglobauki i58'50, lenderbanki 227-75, koleje 
państwowe 361*62, elbethal 232-50, akcye tytoniowe 131 50 
aminy 16P2J, losy tureebie 61-30, nnionhanki 296-50, 
ruble 125*25.

Z rynków towarowych.
„era 
8 oO
p;>.-

Lwdw d. 4 czerwca. (Przedruk z urzędowej 
zety iwowskiei"). Pszenica 12-25 do 12-50, iyto 
da 8 75, jęczmień browa-ay —•— dr —• , jęezmień 
stowny 7-50 do 8 '—, owies 8-50 do 9 —, rzepak—-—'d o
— •—, groch 8-50 do 9-— wyka 7 30 do 7 60, nasienie 
lniane —■— do — — , nasienie konopne —•— do —•— , 
bób —•— do — , bobik 7 50 do 8-—, hreezka 9 75 do 
10-50, koniczyna izerwona galie. 35 -  do 4 5 —, szwedzka 
40 — do 70 —, biała 25 .— d t 4') —, anyi —■— do . 
^ukurudza siara 5 80 do 6 —, nowa—.— do 0-—, chmiel 
—•— do •—, chmiel nowy na termina od —•— do 
— spirytus gotowy 18 25 do 18-75, ua termina od 
16-25 do 16 75, tymotka 15 — do 20 — Waranty — •— 
do — .

Sprawozdanie z targu zbożowego nr Kleparzu.
K raków  d 3 oserwoa.

Targi zbożowe owładnęła rendeneya zniżkowa, tak 
że ceny obniżaią sic codziennie, lecz dalsze ustalenie 
tychże zależeć będzie od pogody i dlatego dalsze flukru- 
acye nie są jeszcze wykluczone.

Prttcono pszenicę białą n 11--— do la  -  D . czerwoną 
□ową 11'50 do 12 25 z ł ,  żółtą n. 11'50 do 12 25 zł., żyto 
9 50 do 1 0 — zł., lęozmień browarny 0-— do 0-— zł., 
na paszę 750 do 810  zł., owies od 8 — do 8 85 zł., 
owies dc siewu 0-— do 0- — *k Koniczyn* a-rww. — lo
— zł., biała — do —. rzepak — — uo — —, wyka od 
0-— do O-— zł. bó-- 0 — do 0-— «£, kukurydza 0-— 
do 0-—. Wszystk. .. 100 kilogramów.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.
Wiedeń dnia 4 czerwca.
Notowano pszen. ę n.t maj-ezerwic: 12 05 do 12 7 5 

pszenicę na iesień 977  dc 9 97, żyto u i  jesień 7-58 
do 7-5”, owios na maj-czerwiee 7 50 do 7 6 )  owme na 
jesień 5'97 do 5 99 kukuiudza na lipieo-sieip. 5 51 do 
5 57 kukurudza na oiąi-e.erwie; 5 35 i .  .507. rzepak na 
sierp.-wrześ. 12-95 do 13-05

Spirytus kontyngentowy 10.00C 1. °loo zaraz do od 
danit 2110 do 21-30.

FrEyj6ch»li do Lwowa 
Dnia 8  ozerwoa.

Edm.

królestw;. D. K»a- 
S tr z e le c k i  z Kuki*owa,

Hotel Europejski. W. Yyonga z Hruszc 
cio, Ks. W ołoszyński z  P rz e m y ś la ?  A. Guste 
* Gródka, K. Towiańoki t  
m e r z Seuozawy, A 
J. Krzysztofowioz z M o n d z e ló w k i.

!J( *<‘i Zorea. Emil Obertyński z Odnrwa> 
Kański s Hołostek, Józef Jabłonowski 

z Ziagwcździa, J. H. Scbaffi- z Londynu, 
A lek. Narbutt z Połomya, Lambl S tifel ze  
Scnodnioy, Kornela Dychdolewicz zSudkow ic, 
Jakób Reisner z Prze.nyGa, Konrad Skrzą- 
dziew ski z W arszawy, V alerya Bammel z O 
doesy, Rom. Wnorowska z Darown, Stan. Za- 
łęski z Czerniowieo.

JTadcsLi.il*-.
ita  tę rubrykę icdikeya nie odpowiala),

L -  -'! g e j  « is r  b y tójpsgftbiyW
p Hłcdcń-Monaô lumU śJ  I s-

L4Ł  «3i«

— łV Iedeń d 4 ozerwoa. OJ dnia wozo- 
rajszego podrożała z powodu kattelu  nafcw

Styryjski Castein
staeya austr. kolei po/edniowej. Knrve- 1 o  
rem z W lednia 8, z T r-estu 5, z Bu- °  
dapes7t.n 9 godzin. Silny nkratotem 
od 36 2 do 37-5° R., zupełnie o Ipowiada 
takim miejscowjśoiom jak Gan tein , Pfi f- 
fers, T ep litz .— Z nadzwyczainym sku­
tkiem przeciw gośóoowi i reumatyzmowi, 
ehorobonr kobiecym, nerwowym,, osłabie­
niu i stłuczenia Lekarz kąpielowy Dr. 

Richard Eder, oper. i emer.uniw. 
asyst. Kierownik wieieftskieeo pryw, 
xaktaliilecu. Dr- Eiera. Prospekty 
gratis rozsyła dyrekeya w

m a i s

RO B E E B B A D .

-o

leczy się z nadzwyczajnym skutkiem reum atyzm , podagra, chorobyn erkow e i pęcherza ,
astm a, Isch ia s ,  choroby kobiece, choroby sercow e  1 żo łądkow e.

Lekarze ordynujący: Radca Dr Piech, Dr. Pelczar, Dr. Krzyżanowski i Dr. Steinhaus.



GAZETA SAKODOWA z Niedzieli dnia 5. Czerwca 1898. Ar. 154.

M M e iii KiitSoM K'toMie\on wud. mimim
w K rakow ie ,  R ynek 30. 

wyszło eo tylko 
oczekiwane drugie wydanie dziełka

pod tytułom :

Rachunek sumienia
cc do obwiązków i grzechów

dnoónie da każdego przykazania z ozna- 
ci-niem  ciężkości różnych w in , — przez

k s .  C 1o i l o u i l > ’n .
Tłumaczenie z piątego wydania przejrzał

ks. prof. dr. Czesław  W ądohy.
Cena w op awie eleganckiej miękk!ej 50 Ct 

a z przesyłką o 15 ct. więcej.

i  R O l i ^ E  O w Ł O S Z E N I A
po 1 ct. od wyrazu.

K LOSZE druciaDe do przykrywania pół­
misków sztuka od et. 35 do złr. 

Maszynki amerykańskie do robienia lodów 
pojemności 1, 2, 3 litry po złr. f.\'0 , 6‘5", 
i .-50 poleca Piotr Ch. r-ąstowski , handel 
żelazny we Lwowie, pl c kapitulny 1 (na­
przeciw katedry).

GO R Z E L N IE , lat 31. żonaty, prowadził 
gorzelnie w na>iększych majątkach, 

z najlepszemi świadectwami > rekomenda­
c jam i, z świadectwem ze szkoły gorzelni- 
ezej DubUńakiej z postępem eelają-yin, 
mog-cy zająć się także manipulaeyą ra­
chunkową luk przełożeństwem obszaru 
dworskiego — poszukuje posady. Zajmo­
wał się różwnież tartakiem  parowym i 
prowadzeniem rtiłyna wodnego. Prowadził 
także gorzelnię z apaiatem do ciągłej de- 
slylaeyi, z bardzo dobrym rezultatem. Ła­
skawe zgłoszenia: J. K. poste restante 
Cieszanów. 972

OSOBA nugąca złożyć iaucyę poszukuje 
mi ej si a karyeiki w sklepie; przyjmie 

także po-adę towarzyszki podróży. Adres 
w Admiii st. „Gazety N ar.“

K ONCESYONOWANA nane/ycielka tań­
ców, może wyjechać do domu obywa­

telskiego. Zgłoszenia : A dm inistracya
„Gaiety N ar.“

' ONCYPIE.NTA poszukuje kaneelarya 
k adwoka ów Dr. Wincentego B&łabana 
Dr. A leśsanira Vogla we Lwowie, ulica 

jopernika 1. 7, I. piętro.

PIE R Ś C IO N K I włosienne po 40 ct i 
wyżej, oznaczające kajdany, wyrobu 

w eterana, który w nsługieh Ojczyzny w 
roku 1863 wszystko stracił i dźwigał mo­
skiewskie kajdany — są do nabycia we 
wszystkich pięciu handlach Wp. Ludwiga, 
przeważnie ul. Halicka 14

I f t f l f l  ^ 1 ’TEK  nieklejonych i klejo- 
J .U U U  nych po złr. 1 i wyżej poi ca fa­
bryka F. Niżałowski Lwów. Pizy odbiorze 
500 > sztuk, poczta franco.

| / n p a  na konie, własnej roboty, z ow­
i ł  U b B  czej wełny, duże, ładne, w pasy 
ez: ene z pąsówem lub z źółtem , po złr. 
6’70 sztuka. Dwór Łapszyn-Brzeźany.

Zarząd dóbr Zameczek p. Żół­
kiew, rozsyła najprzedniejsze

szparagi ogrodowa
po 60 ct. za kilo. Dla zamówień 
w ystarcza a d re s ; O learczyk ,  ŻÓI 
k l e  W. 2811

stare i nowe spiże- 
if f jŁ  ''MM' daje najtaniej

H  i  Emll„,*e',,*r
I. SaUthorgaiiie '5.

A. KRZYSZTOFO WICZ
Magazyn tapet

i s iżnych  przedm iotów  d la  urządzeń pokojowych
Lwów, plac Halicki 2. 

Ł-Ta, s e z o n . !
Tapety we wielkim wyborze.
Sztukaterye ,-ufitowe.1 
Story drelichowe na wałk ch samoczyn­

nych i na zwykłe ściągi.
Żaluzje każdej konstrukcyi. 2840
Deptaki kukusuwe.
Druty mosiężne i niklowane na schody. 

Pcleea

Magazyn A. Krzysztofowiicza 
Lwów, plac Halicki 1. 2.

Panom przedsiębiorcom i budowniczym 
znsc/ny rabat.

E Do racyonalnego pielęgnowania ust i zębów

UCAimUS WODA DO UST
A ustr .-M ęg . p a ten t .  — Mentlon h onorab le  P a r i s  1878.

[Antiseptyczna, usuwająca odór z ust
! D r .  Ó .  M .  F a b e r a

e niża ś. p. ces rza Maksym liana  1. etc.
Skład główny : Wien, I , Bauernmarkt 3.

A ustr .-M ęg . p a ten t .  — Mentlon honorab le  P a r i s  1878. Składy we wszystkich a p t e k a c h ,  d r o g u e r y a e h  i perfumeryacb.
Tamte również do nabycia: o. 1 k .  n n r z .  F « o ta  d o  n o t  D r . C  M . F a b e r a .  2742 I

S T O I 5 T
na wałkach sam"czynnycb, płócienne w 

pasy i gładkie, również

rolety patyczkowe i żaluzye
tanio pol-<a fabryka

3f.€roiit*ttA w  K o r c z y n ie
Wzory gosrłam darmo

S ch en k a
T e o ry a

o w pływ an iu  n a  p o w staw an ie  
p łc i .  Cs, a GO et. Skład główny 
dl Gaiicyi w księgarni Polskiej 

we Lwowie.

YSTtWA JUBILEUSZOWA otwarta z powodu 50-letnich rządów 
Najjaśniejszego Pana Franciszka Jó­
zefa I. p d najwyższym protektoratem 
Jego e. i k. Wys. Arcyksięcia Ottona

Otwarcie I. maja. w iE D th  1898. Zambie 8. października, Rninnds i uarlr w c. I  Praterze. H
Przemysł. Gospodarstwo, Leśnictwo. Wystaw? snecv*!n Urania, Hala dla mło 

dzieży, Pekamtwo. Sport i przemysł sportowy Oddział jazdy powi e ‘rznej.
D o n y  w y s t a w o w e  p o  5 0  c t .  ' 9 8  

O l ó ^ n a  l O O O O Ow y g r n n a  - « . w  w w
k  o r o n

u r t o ś c l .

Każdy los 
służy do 4 

ciągnień.
W s t ę p  4 0

W środy  o raz  w dn ie  n iedz ie lne  i św ią teczne  SO ct.

Stare tokajskie

wino
je s t  do nabycia w D yrekeyi dóbr; 
ks .L u d w ik a  W m diseh  - G raetz’*! 

w Sarospat.ak (Węgr}’).
Z a  p ra w d z iw e  ść  r ę c z y  s ię .

100 do 300  złr. miesięcznie
mogą zarobić o,oby każdego stanu we 
wszystkich miejscowościach rzetelnie i 
pewnie bez wkładki kapitału i ryzyka 
przez rozprzedał, prawnie dozw oon.ch 
losow i papierów państwowych. Zgło­
szenia przyimuje Ludwig Oesterreicher, 

VIII. Deutschgasse S Budapest.

Kto chce mieć bar­
d/o czarne obuwie, 
świecące i trwałe, 

niechaj kupuje
F&rnoiendfa

czernico ilo obuwia
i dla obuwia jasne­

go tylko 
F e r n o l e n d f a

Grenie barw y  skórzanej.
e Wszędzie do nabyć a.
g c, k. uprz. Fabiyka

islośona ™  w r. 1832. 
Skład główny :

Wien, I., Schulerstr. 21.

P ana D .  H o o s s
proszę o natychmiastowe zgłosze­
nie się. L. B r i l lm a i / e r ,

Praga-Bmlcbor.

> K ip ie le  jodow e D arkaaStacy 
kolejowa 
haschau 
Oderberg

(Szląsk austr. 5 stacyj od Wiednia, 7 stacyj z Berlina i Budapesztu.)
Śezon od 15. m a ja  do 15. paźdz ie rn ika .  265$

Najsilniejsze jodowo-bromowe źiódło na kontynencie.
J e d y n e  K ą p ie le  , g d z ie  w  c z y s t e j  u o la n o e  k ą p a ć  u lę  m o ż n a .

Największy komfort ze znacznymi odnowieniami, oeny umiarkowane.
Obszerne cieniste aleie, źródła do picia wód itd. 

j/ĘF~ Dzieci bez to w a rz y s tw a  będą pod dozorem S ió s tr  ś w. Boro- 
m euszek i w  le k a r sk ie j  opiece. Bliższycn wiadomości i prospektów uizie- 
la gratis D r .  W i l h e l m  D e g ró ,  leki-rz kierujący

do 4. maja \\ l e n , I . ,  W ip p l in ge rs tra sse  10.

P ię k n o ś ć  j e s t  b o g a c t w e m ,.  
P ię k n o ś ć  j e s t  F'<rtęgą'.

destawczyni dworu król-serb. ,  Wien, I., Graben l4Aą 
wynaleziony i przez n ią  samą ze skutkiem używany ,

P o u d re  R a v is s a n t e  która go kiedykol­
wiek używała jest nieodzownym, nadaje cerze lśnią­
cej białości > ukrywa pod swoią prześliczną powłoką 
najhardzirj widoczne nieezyst-ści  skóry, wygładza 
blizny i  ospy, zmarszczki i fałdy, śc iągi  pory roz­
szerzone skutkiem używania złych bielideł i na łaje 
każdej kobiet ej iwaizy 1 niąeą, młodzieńczą świe­

żość Jest  to jedyny p u d e r ,  po którego użyciu można się myć bez uszko Izei ia  tego 
uenzacyjnego dzia łania.  Cena 1 p u d e łk a  2 z ł r .  50 ct. i ! z ł r .  50 ct.
P r a r t i k i  r a u i ę ę a n ł p  ‘' ' •“‘h G z a  0 Ia dziesiątki,  utrzymuje skórę gładką 
U l  D i l l C  I d w l 3 D ł » l l l C  i el s yczną, s na wieczory powinna go każda z pań 
używać. Cena za j e d n ą  c e g i e ł k ę  1 z ł r .  50 c t .
P a  I I  1*9 V !  ^  C Q  n ł t i  7l*Po1 >ega obwiśnięciu skóry, wzmacnia ją  i jest  na jz ia -  
W U  i d  V 3S o d l l  I t J  komitszym pewnym w skutku  środkiem toiletowem. 
C e n a  za  1 f la szk ę  2 z ł r  50 ct. — C r ó m  w c d  i  p u d e r  były na  wystawach
paryskiej i londyńskiej  międzynarodowej w r. 1897 premiowane wielkimi złotymi 
medalami. — Za nadzwyczajne skutki moich środków toa etawych d i ję  całkowitą 
gwaraneyę. Niezliczone listy pochwalne z najwyższych kół towarzyskich są do dys- 
pozyci i tylko dyskrocya nie pozwala je ogłaszać.
G łów ny s k ł a d :  R  »r». S o h a f f e r ,  I .  O r a b e n  1 4  , W  t o n ,

i
12! HOTEL MULLER !2!

■  f i ł  « • »  R > e n  2849
W  n a jp iękn ie jszem  położen iu  Wiedi la . Z a p a ln i e  nowo n rzadzcny ,  
e le k t ry czn ie  ośw ietlony, w inda  osobow a n a  w szystk ie  p i ę t r a ,  piękne 
a p a r t a m e n t u ,  pojedyncze pokoje od z ł r .  1’60 wyżej, w łaczu le  z u.sInga 

i ośw ie t len iem . Z n ako m ita  r e s t a u r a c j a .  F .  H a o k , własoicLl.

K ro p le  d o  z ę b ó w
dawniej Llton zwane) uśm ierzają natych­
miast ból zębów. Flakon 40 i 6o ct. We 
Lwowie w aptece P. Mikolascha, w Stry 
jn w aptece J. Drągowskiego. 1365

W spaniała alpejska okolica. Osłonięte 
położenie. Żnabomite powietrze. 500 

m. nad poziomem morza.
Fizykalno - dyetetyczne 

uzdrowisko wodne
F U B . S T E N H O F

| Kapfeńberg, Styrya.
Najmodniejsze łazienki z salami gimna 
stycznemi dla mechanicznej szwedzkiej 
gimnastyK, Leini sezon od 1. maja do 
31. października. Ceny mierne. Pros­
pekty gratis i franco, W łaśńoiel Ploti’ 
Schwarz, lekarz kier. Dr. Raoul Wolf.
W  moim zakładzie znajduje się ol)ecn:e w czynno­
ści wdowa po dyrektorze Czyżewiczu ze S teinerhof.

Zapowiedź.
Foiaje się do ogólnej w iadom oiu , że
1) kupiec Aha Hersch S e lden , zamie­

szkały w Przemyślana" h w G aiicy i, syn 
oberżysty Wolfa Seidena i żony tegoż To­
by urodzonej Ness , zamieszkałej w Prze­
myślanach — i

2) Sura, Lea (huohel) Buchbaum, nro- 
dzona Drescher, wdowa, zamieszkała we 
Frankfurcie nad M., córka handlarza Mo- 
sssa Dresehera i tegoż małżonki Khaji 
urodzonej Beile , obojga nieżyjących a za­
mieszkałych w końcu w Wiśniczu

wstępują w związki małźsńskie. Zapo 
wiedzi mają być ogfaszone w Frankfurcie 
i w Przemyślanach.

Frankfurt a. M. 21 maja 1898.
Urzędnik gminy : Siebert

S0 T  Pizewyhorne w siaka 1 lajacmi

HERBATY CHIŃSKIE
a mianowicie: V* kilo

Nr. 0. Assam-Pecco Mandarln, aro­
matyczna, najprzedn. mię- 
szanka silnie naciągająca . zł. 5‘— 

„ 1. Taszu, perła Chin, źółtokw.
aromatyczna . , „ 4’40

, 2. Juntojczan-Pecha, białokwiat.
aromatyczna . , „ 4-—

„ 3. Nasdzyu, czarna. Pierwszy 
zbiór wiosenny osobl. dobroci 
silnio naciągająca . . „ 3’20

, 4. Soucliong czarna bd. dobra
z przyj zap. mało. narkot. „ 2‘80 

„ 41/s.Souchoi.g arom. a mało nark.
zbiór wiosenny . . „ 3‘60

, 5. Congc, famil. bardzo dobra „ 2-— 
n 6. Proszek herb. Wysiewki z h. „ l -5o 
„ 7. Okruchy herbac. z najl. herb. „ 1-70 

polec* handel

St. MARKIEWICZA
we L w o w ie ,  w l iy n h t i  1. 42

I i I J B h J E M

ZAKŁAD ZDR0J0W0- KĄPIELOWY WÓD SIAKC2ANYCH
w pobliżu Lwowa, mila od Gródka a półtora od Szczerca oddalony.

Wody eiarczane najsilniejsze ze wszystkich wód siarezanycb kontynentu. Zna­
komite kąpiele bonwinowe tudzież lokalne tkłady z namułu. Borowe kąpiele, le­
czenie zimną wodą, elektryeznoś Ją . masażem; kąpiele izeczne w rzece Wereszczyey.

W s k a z a n i a ;  Reumatyzm mięśni i stawów. Wypociny po z i paleniach. Dłu 
gotiwałe obrzęki po zwichnięciach i złamaniach. Choroby skóry. Zołzy. Nadużycia 
rtęci. Przewłoezno zatrucia metaliczne.

Lekarz zakładowy Dr. Józef Wernlcki 2777
Zakład posiada kilkaset pokoi wygodnie ur/ądzonyeh, z pościelą, po nader 

umiarkowanych cenach. Łazienki porcelanowe wzorowo urządzone. Apteka. Urząd 
pocztowy i telegraficzny w miejscu W kaplicy zakładowej codziennie msza św.

K om unikacja ze Lwowem nader nłatwioua. Codziennie poczta powozowa po 
75 et. od osoby

Pierwszorzędna restauracya pod ścisłym nadzorem l.karza.
Mleczarnią. Wody mineralne. Koncert orkiestry zdrojowej dwa razy dziennie 

Biblioteka. Sala balowa. Fortepian dla użytku gości. Dla niezamożnych ulgi naj­
dalej idące. Wszelkich wyjaśnień udziela Zarząd zdrojowy Karol Bratkowski.

P R Z E C IW  „ N ied o k rew n o śc i“
Oftlfebieniu ż o lą d k a u 

P O M A G A  „W  o d ż y w ia n iu  c fa ła u
„ „R eg u la rn em u  tr a w ie n iu 1'

3 fSF" Wino m oje d a lm atyósk ie  
C U R Z O L A  (Bluttwein) e z erw o n e  but. 6 0  ct. 
z handlu M. BAJLASA Brajerowska 1 we Lwowie.

Publiczne oświadczenie!
Podpisany Zakład artystyczny, ażeby uniknąć niemiłych wyd lań 

artystycznie uzcolnionych ludzi, postanowił n a  czas k r ó tk i  aż do odwo­
ła n i a  wyrzec się wszelkich korzyści lub zysków.

My dostarczamy

f y  ty lk o  za  7 z łr . 5 0  ct. ‘‘H
nieledwie za połowę własnych kosztów

Portret naturalnej wielkości
( p o p i e r s i * )

w wspaDicbcii, elegancUcb, w czarno złoconych tatowych ramacłi.
których wartość wynosi p rzy n a jm n ie j  40 z ł r .

Kto zatem życzy sobie mieć portret w łasny, żony, dziec i, rodziców, 
rodzeństwa lub swoich i ajdroźszveb nawet dawn^ zmarłych, krewnych a l­
bo przyjaciół, zechce nadesłać fotografię w ja k ie jk o lw ie k  pozyeyl a otrzy­
ma po 14 dniach portret, który go zapewne najmocniej zaiziwi i zachwyci. 

Skizynka do opakowania liczona będzie po cenie własnych kosztów. 
Zamówienia na portret z załącseniem fotografii , którą się z ukończo­

nym po rtfeum  nieuszkodzoną zwróci, będą przyjmowane ty lk o  aż do od- 
w o łu a ia  po powyższej cenie za pobraniem pooztowem lub poprzedniem 
nadesłaniem należytości do

PortraMonst-Mstalt „Kosmos*1 Wien, Mariahilferstrasse 116,
' Za znakom ite sum in.ne wykińozenie portrttiw  i podofciiństwo sk ła ­

da się gw arancję, Niesliczone uznania i listy dziękczynne są dla
dla kaź lego do przejrzenia.    2852

«

1
sprzedaje po cenach umiarkowanych

Zarząd rafineryi hrSzeliskiego wKozowie.
Każdy dziesiąty los wyyrywa.

J u b ile u s z o w a  lo t e r y a  w y s t a w y  s z t u  c .
300 000 iosów. Wiedeń 1898. 30.000 wygranych.

C iągnienie w W ieduiu oznaczone na 12 lip ca  1898.
Główne wygrane koron

20.000, 10.000, 8.O00, 600C etc. w.
Los 50 ct., 10 losów 5 złr., porto i lista wygr. 10 ct.

poleca i rozsyła także za pobraniem należytośei

Lotterie-Bnrean to tossenscliaft lento H er t a .
Wien, Kńnstlerhans, I., Lothringerstrasse 9.

Płacić można także kuponami i markami poczlowemi.

[Na 10 losów wypada I wygrana !

o

I

|  Tylko 5 0  c t .  za 4  ciągnienia. j^St-dnM TlieSiąc

IDO Jjflll koron i 4 raz
1 raz gotówką z potrą 

cenieni 2u%

Losy jubileuszowej wystawy po 50 j I .  o mgnienie 2 5 . czerwca 1898 
Ct. polecaią: ^ J o n a s z  Ki t z i St cf f ,  n  cją g a ienie 6. s :e r p n i a  1898
Gustaw Maź, Jłkob htroh, Samuely TTT ■ ”  . .  _ r  , . , 0ri0- _ » . . . .  -  III. ciągnienie  16. września 1898& Landau, Schellenb; r i  & Kreyser, 

I  A. Schellenberg i Syn, Sokal i LPien. 
— --------  T ~ m  w nmm

IV. ciągnienie 22 . pażdz. 1898. ^

l  ź y u a j c i e  U  a I le  u r a d !
Nieskończenie lekki ohód (przeto 
nie wymaga żadnego natężenia) 
oto główna zaleta t ól pochodzą­

cych z fabryki

W a ffe n fa b r ik  S t e y r
najwiętaa specyalna fabryka na świńcie.

* L\atal g 1 g ati-> i Łan,"'. '.'7 d

Tanie i dobre.
Nasze konserwy z jarzyn w pus/ka-h 

blaszanych hermety i znie zamkniętych (gro­
szak, fasola, szparagi grzybki, pieczar! i. 
owoce, Sok itp .j któro zyskały w r. 1897 
I srebrny I 2 złote medale, są do nabycia 
we wszystkich lepszych handlach we Lwo- 
wio i na prow incji.

Flance wszelkich pierwszych kwiatów 
wiosennych; ćywanowe , gruntowe, wazo­
nowe. pnące, jarzynowe , szparagowe, kon­
walie, truskawki ; kwiaty letnie: palmy, 
azalee, kamelie, rhododendron , groch cu­
krowy, fasola ; drzewka i krzewy owoco­
w e: wiśnie i czereśnie wysokopienne, 
silne, lJO sztuk 30 do 35 złr. Róże po 
najtańszych eenaoh.

Kartofle nasienna Reichskanzler, E rste 
vnn Frómsdorf, Gelbe Rose, Andersou, 
Champion, sine olbrzymy, i dużo innych 
nowych gatunków. Owies po cenach tar­
gowych.

Proszę zażądać cenników.

Faiiryia Scnserwóff i onról fcaiilo*j
w Lubyczy królewskiej

poczta telegr., stacya kol. (Lwów-Bełzec).

) ^ O G O C 3 © C 5 d X > S X > S X X  X S S X  S 6 X S O t > d O «  

ZAKŁAD ZDR0J0W 0-KLIMATYCZNY

SOLKA
( n a  B u k o w i n i e )

Dobrze urządzony zakład wodoleczniczy. Masaż. Elekfro- 
te rap ia .  ąpiele solankowe rodzime i z dodatkami leczni­
czymi W ziewania so lankow e, sosnowe, l ig n o -sulfidowe.
R ozpylania  solankowe. A parat pneumatyczny. Ż^tyoa, 

mleko-kefir Leczenie dyetetyczne i terenowe

S e z o n :  M » j - P » ź d z i e r i i l k «  „
W  sanato rynm  Dr. H. F o ra s a  A

z komfortem urządzone pomieszkania. Pensyonat. Kuch- £  
nia doborowa. Ceny nmiarkowane.

Wszelkich żądanych wyjaśnień udziela i prospekt posyła )K 
zarząd zdrojowy.

^ooooooooooeoooa»oooo« < y

w
1000 mtr. nad  poziom mor-a. 2787

ZAKŁAD WODOLECZNICZY
D r .  C H B ^ H O A .

Od 4 zir. dz 'enn ie  pokój urządzony z pościelą, oałem 
utrzym aniem  , leczeniem 1 kąjielaml.

Łazienki urządzone wzorowo, kąpiele zwykłe, słone, bo­
rowinowe, elektryczne wszelkie natrysk i i parnie, mitjsieuie 
i gimnastyka. Pierwszej jakości przyrządy elektryozue.

Poozta i te legraf w miejscu. Telefony. Na s acyi kolei 
Chabówka czekają powozy i wozy.

N a żądanie zarząd zakładu wysyła prospekty.

♦  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  ♦

ii dla a ia t ir i i
Uznane, znaliomite p r r . ) r a < -  

a i t l y  ł a l o g r a l i f K i k e

ikonę i podroiuCą nowe 
niezrównane a u o u i e n l a f i u e  
ręczne p r x y r % ^ < l y  tudzież

wszelkie fotograficzne przybory
poleca 7550

A. MOLL
e. i k. nadworny dostawca

w Wiedniu, I. Tuchlauben 9.
Nauka bezpłatnfe. — Na żądanie wielki ilustrowany cen­

nik. — Ten dział handlowy założony został 1854 r.
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! Uzetelność firm y
osądzi najlepiej sam kuj-ujący,

Bardzo liczne uznania za dobre kołdry i m aterace  
zdobyła sobie w krótkim czasie swego istn ienia specyal- 
na pracownia kołder i materaców Jozefa Schuste ra  we 
Lwowie. F irm a ta  sprzedaje swoje wyroby tylko w naj­
lepszych jakości ach i po cenach rzeczywiście niskich.

Tylko 2 złr. kosztuje prz robienie materaców 3 po­
duszki, tylko złr. 2 60 przerob;euie starej kołdry.

Drelichy na materace, wełniane atłasy na kołdry
w najw ;ększym wyborze na składzie.

I D o  w  y r p a w  ś l u t o n y c l i
najlepszein iród łem  do zakupna kołdor i m ateraców  je s t

PRACOWNIA. I  SKŁAD *H1
Józeti Schustera we Lwawie, Kopernika 5.

9

RONCEGNO
najsilniejsze naturalne wody mineralne zawierające arsen I żelazo

zalecane  przez n a jp ie n rsz e  powagi le k a r sk ie  p r z y :

anemii, ctlorozie, cierpieniacL. nerwowych, skórnych, 
kobiecych, malaryi etc. 2os6

P i c i e  w o d y  1 1 - w  a .  p  r -  / . o z  c a t y  r o k i . ,
Do nabycia we wszystkich sk łada-h  wól m neralnych i aptekach.

K ą p ie le  ilon ceg -n o
oddolonn o i</, g  Iz iny  jazdy od Trientu. M ineralne, błotne, parowe kąpiele, eupełne 
leczenie zimną wodą, elektroterapia, masaż, gimnastyka. 53'- m. nad poziom morza. 
Osłonięte od wiatru, wspaniale położonis , ożywcze, zupełnie w >lne od p y ł u ,  suohe 
powietrze,  i iuiiaikow.ua temperatura 18—22°. Dom zdrojowy pierwszorzędny 
z dużym parkiem, prześlicznym widokiem na Dolomity. 200 gościnnych pokqi, saję 
jada lne  i czytelnie salon kuracyjny. Wszędzie olektry izne oświetlenie. Muzyka k ą ­
pielowa, Lawn.rf e n n i s , cieniste pr. mena ty, urozma cena wycieczki. Sezon trwa od 
juaj do październik i. Prospekty i wiadomości przez Dyrokcyę kąpielową w Ro^oegno*

 M l i l O T
jest nieoaeu>nuyui j  ndkiam do liigj-ni<*'/.oego upiększenia 
twarzy. — Pudelku mnłe pudru idal gn 60 całe J. złr., 
z łabędziciii złr 1‘50. Lłóż wy ula blond, u k, kremowy 
dla szaty tuk i brunetek, małe pudełto 70 ct., większe 

złr 1‘20, z łabędziem złr. 1‘69.

WODA FIOŁKOWA

J .  Friedrich I  A . Beacock
4, obok cukierni Wg o Grossa

usuwa, z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzcbmeuia 
i Li.-zczeuia skóry, wypb.dza zinarszczki i dołki ospowe. 

X Aarz odświeża, wybiela i wyd, bkuca. — Cena 1 złr.

im® mmmmm
usuwa piegi i żółto - brunatne plaipy b twarzy.

Cena 60 centów.

J A N  I I I Y l T O H H Z
poleca w sklepach własnych we L w ow ie  ul. Kopernika 3, 
ulica Hoiiika 11; w K rakow ie  Sukiennice 20; w P r z e ­
m y ś lu  Froneiszkanska 24; w C zern low cacb  Rynek 2.

s l s - ł a c l

Lwów, ul. Hetmańska 1.

p o l e c a j ą  s w ó j  s p e c y a l a y

Farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb d^mcwych. Karbol.neum, Ter, Tektury do 
pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. U ow y cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie di clyspozycyi.

Vv ydawca i odpowłedaia lu j redak to r P ia to u  Kostecki. Z drukarni i littografii P iJlera i Spółki.


